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Krakowsl^a rozpraw a o zajścia 
■lis tu;; ad o w e ' w znaw ia  wspomnienia 
rów nic  bolesne, jak. upokarzające. 
Czyż podobna oprzeć się uczuciu 

‘głębokiego w stydu na myśl, że w  
nowej Rapltcj, której konstytucja 
jest n ieprzebraną skarbnicą swo­
bód, dożyliśmy cliwili, gdy polski 
robotnik, podniecony szałem stra j­
kow ym , rzucił sic na  ipolskiego żoł­
nierza i mordowa? go. jak w roga. 
Koszmarem po tw ornym  w ydaje  się 
ów fakt. a jest przecie faktem i 
sąd Obecnie przeprow adza  dokładna 

•jego analizę, by  dojść, jak się to 
stać mogło: z czyjej winy, za czyim 
•podszeptem, czy rozkazem ?

Aliści, za raz  w e wstępnych s ta ­
diach rozpraw y, jeden z podsad- 
nycli — Zając. — tow. Zając — o- 
ska rżony  o to. że kkjrowiaf akcją 
rozbrajania  policji, wyznał, iż uczy­
nił to na rozkaz p. Klemensiewicza. 
Zając uważa, że postępował zupeł­
nie legalnie, gdyż ..jaiko robotnik — 
dosłowny cytat. — słucham rozka­
zów w ładzy robotniczej” .

Zeznanie to. z tupetem i całą si­
łą przekonania wygłoszone, jest dla 
zrozumienia n ieszczęsnych w y pad­
ków  w p ro s t  nieocenioneni. Czegóż 
bowiem dowiadujemy się stam tąd?  
Oto: 1) że znalazł sic b. posc! do
Sejmu, a więc członek ciatą. wydają 
ergo us taw y  i stojącego na ich s tra ­
ży, a temsaru^m obywatel,  powołany 
specjalnie do ich przestrzegania  — 
k tó ry  nakaza ł robotnikowi 

•czynne przeciwko przedstawicielom 
w ładzy  pańs tw o w ej  w ystąpienie  i 
to w formie tak jaskrawej, jak roz­
brojenie policji; 2) że rozkaz ten na­
tychmiast znalazł iposiuch. choć na­
kazy  w ładzy  państwowej wcale nic 
odniosły skutku, a 3) że ów robo t­
nik, wydyscyiplinowany w  karność1' 
organizacyjnej, uw aża  za rzecz cał­
kiem naturalHu, iż jako robotnik 
podlega w ładzy  nie państwowej, je­
no robotniczej t

Jak  umie w spom niany pod 1) b. 
•poseł do Sejmu pogodzić stanowisko 
sw e obywatelskie  z tak  drastycz- 
nem  w ystąpieniem  przeciw  powadze 
P ań s tw a ,  której bronić jest jego na j­
istotniejszym obowiązkiem. — togo 
ww tłumaczyć, ba, pojąć nie potrafi 
nikt ze stojących poza partią, zali­
czająca owego obyw ate la  do swych 
c z ło n k ó w  N a cóż w  takim razie i-  
stnicje instytucja, zw ana  Państw em , 
jeśli ci. na k tórych  w łożono troskę 
o  jego praw idłow y rozwój, o u trzy ­
manie ładu i spokoju, nakazują  oby­
watelom, zw iązanym  z nimi w ęz ła ­
mi partii, dopuszczać sic gwałtów 
n a  organach w ładzy puńslwowyi?

. C zyż mużnuby z ipoinocą fanta­
mi skonstruow ać bardziej k lasycz­
ny p rzyk ład  anarchii? A tu działa-, 
l i  pie fantazja, tu zaszedł fakt kou-

Nowy zwro! w rokowaniacli angielsko-rosylskio
BF.7CZFl.Nr Ż \  DAME RAKOWSKIEGO. -  ANGLJA AU ZAPŁACIĆ 
ZA ROS, DŁUGI. — ZMIANA NA STANOWISKU PRZEWODNICZĄ­

CEGO ROS. DELEGACJI.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej")

Pogranicze poBko-sow.,
6. czerwca.

Z M oskw y donoszą: Niepomyśl­
ny zwrot w rokowaniach sowiecho- 
angieiskich, które — jak już donie­
siono — znów  utknęły na  m ar tw y m  
punkcie. — spow odow any zosta! 
nową postaw ą przewodniczącego 
rosyjskiej delegacji Rakowskiego.
Mianowicie izażądał on, aby rząd 
angielski przyjął na siebie gwaran­
cje terminowych wypłat odsetek 
oraz kapitału z wielomiliardowej 
pożyczki, k tórą rząd sowiecki chce 
uzyskać w  Anglji, i mi etni słowy, 
sowiety pragną, ab y  tę znikomą 
cześć rosyjskich d ługów  p rzed w o ­
jennych, którą delegacja rosyjska 
obowiązuje się s p ł a c i  dłużnikom 
angielskim, faktycznie miała uiścić 
nie Rosja, a sam m ąć angielski, u 
dzielając swego akceptu dla zaw ie­
ranej w  tym  celu pożyczki.

Rzecz jasna, że Mac Ronald — 
mimo swego wielkiego za in tereso­
wania Konferencją --  kategorycznie 
odrzucił w i n h e k  Rakowskiego, k tó­
ry  cala prasa angielską uw aża  ..za 
bezczelną prowokacje” .

Również angielskie Kola finan- 
sowo-prze iiv-i twe. zaangażow ane 
w rosyjskich długach, stanowczo o-

świadczjyły sie przeciw planom
Rakowskiego, przewidującym  u- 
normoiwauie tej kwesiji drogą czę­
ściowej kom pensaty  pieniężnej oraz 
z w ro tu  znacioTializowanych fabryk 
: innych przedsiębiorstw ich byłym  
właścicielom, jednak nic na prawic 
własności, a tylko jako długolcmin: 
dzierżawcom .

Należy jeszcze podnieść, że wedle 
moskiewskich <informacji, sowiecka 
delegacja w ysuw ając  takie wproizt 
absurdalne żądania, liczyć nią na 
chwiejne stanowisko rządu Mac Do- 
naida, który  zw alczany  obecnie 
przez liberałów i konse rw a tys tów , 
pragnie za wszelką cenę doprow a­
dzić do porozumienia z Rosją, aby 
choć w  tej kwestii zrealizować swą 
obietnice program ową. Jak jednak 
można w yw n io sk o w ać  z ostatnich ' 
relacji delegacji sowieckiej oraz z I 
faktu mającej nastąpić zamiany R a-  | 
•kowskiego innym przew odniczą­
cym (Litwinowem), pian dokonania 
wyimuzenia na Anglii ma* bardzo 
małe szanse powodzenia, cała bo­
w iem  opinia angielska ka tego rycz­
nie domaga się ipOyylimiasfowcgo 
sfinalizowania ..prowokacyjnej ko­
medii

swa rozkłado-k r c tn y . przerażający  
wą dynamika.

Czyż działacz, o -którym mowa. 
■Jat sobie napraw dę  sprawę z tego, 
co czyni?  Czy  nic przys-zło rnu na 
myśl. co stałoby sie, gdyby  inne 
stronnictwa chciały jąć się obranej 
przezeń m etody ; g dyby  chłap uzna­
wał jedynie kom endc W itosa !ub 
Bryla, gdyby  p rzem ysłow cy, zwia 
zaw szy  się. oświadczyli. ®c gwiżdżą 
na rozkazy Państw a , bo jako prze­
m ysłow cy  słuchają tylko rozkazów 
swojej w ładzy party jnej;  gdylby zie­
mianie poszli ta sam ą drogq; gdyby 
każda partia, każda w a rs tw a  społe­
czna urządzała  sobie ipodobnc samo­
sądy?

N aw e t  ze w zględów  partyjnych 
groźny to azard. Bo jak w  obrębie 
P a ń s tw a  stronnictwo nieopatrznego 
działacza s tw arza , a przynajmniej 
s tw orzyć  sobie pragnie odrębne, 
w łasne  państwo, — tak zdarzyć  się 
może, iż w  obrębie partii jakaś gru­
pa. na dowód. nauka nie poszła 
w U::s. może k i r jy ś ,  prze.iść do na­
śladowaniu btkWjń samego stano­
wiska wobec partii.

A nie tak znów trudno o to. jak­
by' się zdawało. Komunizm przecież

za punkt honoru obrał sobie podw a­
żenie socjalizmu. Wystąpienia, zaś 
w rodzaju nie.-,.zc/(osnych zajść k ra ­
kowskich otwierają bolszewikom 
furtę na oścież. Jakiż to bowiem 
materiał w zię ty  został dla rzekomej 
obrony praw  robotmka. k tó rą  prze­
cież godniej i Ibezaofiar z honoru na­
rodowego. a z życia niewinnych o- 
fiar przeprowadzić by ło  tnożna na 
terenie p ra w n y m ?  Ideow cy?  Cóż 
znaczy ta uwijająca się poprzez ide­

ologię paczka tytoniu lub zarzutka? 
Dlaczego n :e umieją sformułować 
powodów sw ego udziału w ohydnej 
kmnpau.ii, naw et tak prymitywnie, 
jak wspomniany Zaiąc? Mieli odw a­
gę strzelać do polskich żołnierzy, o- 
b rabow yw ać  rannych, urządzać r e ­
kwizycje po hotelu, ale sądowi nie 
udaje się trafić pomiędzy nimi na fu- 
naków, k tó rzy  mieliby także  odw a­
gę przyznać się do popełnionych 
czynów. Jeden po drugim w ykręć i- 
:ą się niezręcznie sianem. A więc to 
dla obrony* ich praw . jakoby naru­
szonych, krew się polała i. to z Ich 
"Oiuocą ma stoczona być walka o 
prawa roltotnlka na.przckór komuni­
zmowi? Ależ chyba tak naiwnym 
inicjatorzy w y p ad k ó w  krakowskie! 
nie są, by  .przypuszczali, że owych 
ludzi r o ze grzała do czynu. choćbv 
tak potępienia godnego, idea socja­
listyczna. nie zaś tytoń, zarzutka. 
nie md/.ność poluila.niak To typy, 
które renesansow ym  bravo  mogły­
by podać rękę. Oni pójdą za każ­
dym. kto icli skaptuje.

Zajmijcie sie najprzód uszlachet­
nieniem mas, ich oświeceniem, ich 
wychowaniem w duchu obyw ate l­
skim. jeśli chcecie być  pewni win 
dania nad -niemi. Ale tego nie osiąg­
nie się sposobem, zas tosow anym  w 
listopadzie r. z. w  Krakowie! 1 Jeśli 
niema was przelicytować komuni­
sta, to poddajcie rewizji stosunek 
swej partii do Państwa. Niechaj ma­
sy widza, niechaj się zży.ią z hm. 
przeświadczeniem, iż P aństw o  t» 
rzecz w iększa, niż stronnictwo i t* 
r>rzcc'cwszysikiem P aństw u  należą 
się posłuch, a potem dopiero s t ro n ­
nictwu. nic odw ro tn ie -  W  przeciw­
nym  razie no czem m asy  rozróżnić 
będą m egły  doktrynę s ocla IR tyczną 
od Uolszewizmu?

Zaszczytne, b łogosławione pole 
p racy  leży przgd nami. ale u p ra ­
wiać je trzeba i zasiać dobrem 
zdrow em  ziarnem. Kto zaś wiatr 
sieje — pomnijcie — ten burze zbic 
rać będzie, — burze, które  oby 
wam, a przez w as  i calei Polsce ni? 
spadły kiedyś piorunami na głowę!

Budżet Państwa,
PRZEMÓWIENIE GEN. SPRAWOZDAWCY BUDŻETOAVEGO PO, 
SLA ZDZIECHOWSKIEGO. — MIN. GRABSKI PRZEPROWADZIŁ  
SANACJE SKARBU W  NADZWYCZAJ TRUDNEJ SYTUACJI. .. .  
ZADŁUŻENIE WEWNĘTRZNE I DŁUGI ZAGRANICZNE. — SILA

PŁATNICZA LUDNOŚCI.

Warszawa, 6. czerwca. (Tell G. 
L.) Na dzisiejszein posiedzeniu Scj- 
mu przem aw iał generalny sp raw o­
zdawca budżetu p. Z d mech owski, 
przedkładając sprawozdanie Komi­
sji b u J /e lo  Wt\i ii budżecie na ,r. IńM.

Mówca, prizytac/a JiZ.eieg cyfr i 
przedstawia zYniany wa.rtośdi n a ­
szej marki obiegowej. W  roku 101S 
obieg banknotów w ynosił  w  dola­

rach około 110 jniłjimów, w grudniu 
tego roku 113 milionów, w  połowic 
r, .1920 — 140 mil jonów, z końcem 
roku 1923 zmniejszył się o 14 m i -  
.i z . początkiem li. r. w zrósł do 
tu not.non. Napis'w miińc.ii przez 
swą bkośe niRf.cZ.v,{ kaiz.iął ob­
ro to w y  w  sposób coraz groźniejszy 
Jki życia gospodarczego. T>obro* 
y-z.smue skutki inflacji wolnej, jaka
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Warszaw * 6. czerwca. (TeL 0.
L.) P o  odesłaniu do komisji w  pier- 
wszem czytaniu szeregu ustaw, 
przystąpiono do sprawozdania  ko­
misji skarbowej o poprawkach Se­
natu do us taw y o opłacie ód kar t  do 
g ry  na rzecz Czerwonego' Krzyża. 
Popraw ka Senatu dąży do podw yż­
szenia powyższej opłaty z 20 do 50 
procent opłaty, pobieranej przez 
skarb. Izba przyjęła w inyśl v nr>- 
sku komisji tę pap raw kc. Następnie 
referował p. Som m erste in  w  imieniu 
komisji prawniczej spraw ę opłat są­
dow ych na albszarze Małopolski ’ 
Śląska Cieszyńskiego. Dyskusję lud  
tą spraw ą odroczono i przystąpiono 
do us taw y budżetowej. Zabrał głos 
ref. budź. p. Zćzicchowski.

Dyskusję n a d  sp ra w o z d a n y m  
komisji budżetow'ei odloTono i przy- 
sląpiono do wniosku p. W cwiór- 
skiego w sprawne pozwolenia w ło ­
ścianom na upraw ę tytoniu dla w ła­
snego użytku. Komisja proponuje u- 
ohwalenie rezolucji, w zy w ające4 
rz.ad do zniżenia cen na tytoń po 
śledniciszcgo gatunku, a podw yż­
szenia cen na tytonie luksusowe- I

tr/wniuje kolej od skarbu państwa 
■ ■o 7 nriljonów zł, miesięcznie ty tu ­
łem dotacji na inwestycje, pożyczki, 
kolejową zaś zabiera M inisterstwo 
skarbu ml cele ogólne.

Zmniejszenie w yda tk u ją  następu- 
e nietylko na kolejach, ale i w w uj- 

sku. Dalsze oszczędności osiągnięto 
stosowaniem p rzy  otwieraniu k re ­
dytów  na w szelkie wydatki, z w y -  . 
jatkiem osobowych, z ło tego  obli­
czeniowego o specjalnym kursie, 

stulonym ptzez Ministra skarbu-
P rz y  dalszej analizie wspomina 

u Zdziechowśki, o pożyczce kolej.,
/, której w płynęło  do skarbu pań­
s tw a około 22 miljony zf„ o 40*0- 
miljonowej pożyczce włoskiej, o 
rozporządzeniach P rezyden ta ,  u- 
da la jących  s ta tu t Banku i zam y k a ­
jących kredy t dla skarbu państwa 

; PKKP.
Czteromiesięczny okres zam knę­

liśmy przew yżką dochodów 9d mi­
lionów złotych, przy ogólnej sumie 
w ydatków  4S7 miljonów, a docho­
dów 573 miljony

Analizując zadania Banku Pol-

Rezołucja mniejszości żąć* pozw o­
lenia na upraw ę tytoniu. Za rezolu­
cją tą przemawiali pp. Smoła, Duro, 
Toczek, Pasieki i Sergiusz Kozicki. 
Natomiast p. Langer wniósł rezolu­
cję, w zyw ającą  rząd do zarządzenia 
dostarczenia ludności ^wiejskiej do­
statecznej fb śc i  taniego tytoniu oraz 
do udzielenia pomocy ludności w  u- 
prawie krajowego tytoiiirt. Po prze­
mówieniu spraw ozdaw cy. wr gloso­
waniu przyjęto rezolucję komisji, 
odrzucono natomiast 14- glosami 
o rzec i w 121 rezolucję- mrudatości- 
P rzyjęto  również rezolucję p. Lan­
gera. W reszcie po kiótkicm  uzasa­
dnieniu przez p. Polakiewicza przy­
jęto nagłość jego wniosku w spra­
wie zarządzenia woicw ckklw a lwo- 
iłrkiego. odmawiającego zare jestro­
wania Związku Legionmtów. którc- 
go statut został zatwierdzimy przez 
Ministerstwo spraw- w ew nę trznych . 
Na lem porządek dzienny w y cze r­
pano.

Na porządku dziennym następ­
nego powiedzenia, w \ znaczonego na 
dzień 10. b. m.. godz. 16, jest e \p o -  
se Premie,.ca Grabskiego.

k iesf .  w spomina referen t o stopie 
procentowej, której .zbytnia w yso ­
kość staje się w  wysokim stopniu 
objawem niepożądanym i z a t rw a ż a ­
jącym. bo icstto  potężny czynnik 
wzrostu cen. Przechodząc do omó­
wienia długów- Polski, podaje refe­
rent" zestawienie zadłużenia w e ­
wnętrznego  oraz długów' zagrań- 
skarbu państwa- Zadłużenie w e­
wnętrzne  w dniu T. maja w yraża  
się sumą. 120 milj. zaś długi zagrań. 
1 miljarci 470 milj., zaś łączna suma 
w ydatków- P ań s tw a  w yżej podana 
oraz  wydaifcó-w przedkiebiórstw 
w r a ż a  się pozycją L585.0DO.OOt) zf. 
Pokrycie  tej sumy m am y w  docho­
dach zw ycza jnych  administracji w  
w ysokości 839 miljonów, a n ad ­
zw yczajnych  374 miljony, oraz  w 
Jocliodach z  przed, tębiorsiw i mo­
nopolów IS8 miljonów, co daje ra ­
zem 1.422 DOI 101’P, deficyt wyuc.si 
zatem IM  mil eniów, ściśle zaś przv 
uwzględnieniu zaokrągleń liczbo­
wych w streszczeniu 160.024 747- 
Deficyt ten wzrośnie jeszcze o 70 
nriljonów zł., gdyż jak sic okazało

niektóre sum y dochodom należy
zmniejszyć .Cały ten deficyt będzie 
p ok ry ty  w p ływ am 1:, bowiem z w y ­
czajne i nadzwyczajne dochodj 
p a ń s tw a  w  i/umie* .L422.000.00tj po* 
k ry  wilią całkowicie w ydatk i z w y ­

czajne P a ń s tw a  w ynoszące  1.247 
ni!;. Uwzględniając to w szystko , 
należy stwierdzić, żc obecny bu­
dżet jest z rów now ażony .inko plan 
go jpoJark i  finansowej Państw a  .na 
rok b ie ż ą c j .

Największą mvagę należy  awri> 
cić na silę płatniczą ludności, szcze­
gólnie w związku z obecnym  k ry ­
zysem  gospodarczym. Nad tern za­
gadnieniem góruje sp raw a organu 
zacji kredytów, związana ściśle z 
p rzyp ływ em  kapitałów zagranicz­
nych do Polski. Kon ii Aa budżetową 
stanęła na .stanowisku, żc należy w 
tym roku dać w ustawie skarbowej 
w yją tkow e uprawnienia Ministrowi 
skarbu w celu ułatwienia mu zada­
nia osiągnięcia równowagi budże­
towej. 1 dlatego w art. 5 ustawy; 
.skarb, uzależniła Komisja o tw iera­
nie kredytów* od zfczwolcnia Mini­
stra  skarbu. W reszcie  p r ió l te t tu jc  
referent do omówienia całokształtu 
sił gospodarczych Polski dow odząc  
żc go:.-podarcia polityka (aryfowp i 
k redy tow a Rz.tdu winna pó jś ć  w  
najbliższych miesiącach w* kierunku 
największych ułatw ień dla przem y­
słu pracującego ria w yw óz. Niebez­
p ieczeństw o bierności naszego bi­
lansu jest tern większe, żc dotąd u- 
jem ne skutki naszego biernego' bi­
lansu handlowego były  kom penso­
wane przez znaczny prz j  pływ w 
ostaitnich miesiącach do P. K. K P. 
'zapasu walut bodących w* posiada­
niu ludności. 'To samo odnosi się1 dc 
ro ln ictwa, w którcm ciężary podat­
kow e w  stosunku ao cen ży ta  w-zro- 
sły  więcej niż o lDQ.,prą.vZu óLjSglę- 
du na potrzeby roln.ctwa i stan n a ­
szego bilansu handlowego, należy 
niezwłocznie usunąć w szllk ję  og ra ­
niczenia 'w y w o z u  wszystkich pło­
dów rolniczych i stopniowo zmniej­
szać opłaty w yw ozow e.

------------o------------

MNOŻNA NA CZERWIEC-
(Telefonem od naszępo noresp.).

W arszaw a . 7. czerwb (X) Na mle 
łU t  cze r*  ?. ustalono mnożna dlr 
uposażeń urzędniczych i wojskr 
w yes  w  Wysokości 36 groszy.

-    o  —

data się zaobserwować w r. 1920 i 
1921 jako środek pobudzający, trwał 
krótko.

Spraw ozda-wca stwierdza, że je 
żeli emisja nic doprowadziła in­
szych finansów* i '/.vwh gospodar­
czego do gorszych konsekwencji, te 
można to zawdzięczać rcwadtwnr. 
próbom napraw y gospodarki .skar­
bowe; w ok-csic urzędowania Mir,, 
skarbu Mi .'łuckiego, a następnie
w pierwszych miesiącach r. 1923 za 
obecnego Min. sk obu  Grabskiego.

Z kolei wyjaśnił p. Z d iec lw w sk i  
rolę ciał us taw odaw czych  w akctii 
sanacji skarbu i wskazał, żc wielka 
akcja, rozpoczęta ip-rzez Prezesa  
Rady Min. i Ministra skarbu Grab­
skiego w połowic stycznia br. w 
celu- stabilizacji marki i opanowania 
nadzw yczaj trudnej sytuacji. Jkparłt. 
ię na trzech wielkich ustawach u 

chwalonych przez Sejm i Senat. 
'Jestto ustawa o podatku majątko­
wym. ustawa o waloryzacji podał 
! ów i ustawa z 11. stycznia br- u. 
zw. u s taw a  o pełnomocnictwach).

Następnie poddaje p. Zuzicchow- 
■ski analizie akcję sanacyjną, stwicr- 
uzaiąc. że zapas walut obcych w y ­
nosi! w dniu 8. stycznia br. 10 nrdjo- 
nów do:aró\v, z czego peito  zale­
dwie 2'ś miliona dolarów  oraz 2 i 
miljonów' w wekslach zlotowych, 
złożonych przez przemysłowców 
jako zaliczka na podatek majątku 
wy za czasów  popi z ed ni ego rządu. 
7. zapasem tym przystąpił Mi-nistci 
Jo ataku z frontu, ofiarując znaczm. 
ilość dolarów. W wyniku skarb nie 
stracił nic na tein zaofiarowaniu 
Zapas walut zaczął  w  znacznym 
stopniu w zras tać  przekraczając n a ­
stępnie 100 milionów franków.- zło 
ty ch.

Drugiem posunięciom n adzw y­
czaj trafnem i szczęśliwem było od 
dzielenie budżetu kolejow ego od 
budżetu Państwa.

'T u  prz/ytacza p-. Zdy.iechowski 
szereg danych, z których się okazu­
je, żc na 625 milionów złotych dc 
f c y tu  w  z. r., kolej sama dala  de­
ficytu 358 miljonów. Jednak  pozba­
wienie zarządu kolej, pomocy zc 
skarbu państwa mogło nastąpić ty l­
ko przy udzieleniu mu pewniej ftp-, 
mocy na kapitał o b ro tow y  i inw e­
stycyjny. Rolę te odegrała pożycz­
ka zw ro tna  40 mij onów  zł. N astęp­
nie począw szy  od 1. kwietnia o-

JERZY BANDROWSKJL 54;

TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTOL 

tL ue  d i ln y . l
!!•

Pewnego dnia przyniesiono mu 
z poczty paczkę.

Poznał ,pismo Kinu
W paczce znalazł dość duży o- 

braz malowany akwarelą.
Obraz przedstawiał jakiś kraj, 

widziahy z lotu ptaka.' Było to od­
tworzone z pamięci o w e  złociste 
chmury, oglądane swego czasu 
przez nich na wsi z ulubionej góry 
zamkowej.

Obraz był namalowany ze zdu- 
niewającą dokładnością.

Na pierwszy rzut oka przedsta­
wiał on istotnie chmury, różowo- 
zteoiste w  świetle zachodzącego 
słońca, o brzegach od strony -ilońca 
Pttrpurą obwiedzionych, gdy drugie

brzegi odcinały się zimno od m o­
drego, przeczystego nieba.

Jako plama barw na  obraz  ten 
był prześliczny. Była w nim' kwta- 
towo-motyla lekkość fantastycznie 
ukształtow anych * chmur i błękitna 
przeźroczość nieba — w s z y t k o  sło­
neczne, jasne.

Ale z tej „Fantaisie" niebiańskiej 
zupełnie w yraźnie  wyłaniała  sic wi­
zja kraju, tak. że obraz  był n iby je­
dna z tych s ta rożytnych  map ryso­
w anych  plastycznie, a na których 
b y ły  nietylko góry, lasy i rzeki, 
lecz także miasta z naMrobnicjszc- 
tni szczegółami.

Kinu malując chmury, widziała 
kraj.

I widziała go łąk dosładnie, jak 
g dyby  obraz jego miala w duszy.

Oksza powiódł oczami po d r o ­
dze, wiodącej z małego nadm orskie­
go miasteczka w  góry.

Powoli, z trwogą szedł myślą 
przez lasy górską, wciętą drogą ku 
przełęczy.

Obliczał w myśli, jak to może być 
daleko, ile dni i nocy trzeba-by  by-

a B M U B B O H M H B H l
ło, aby  z miasteczka dostać się na 
grzbiet tych gór.

T nagle zadrżał.
Tosamo miejsce, o k torem w  głę-, 

bi duszy myślał, było na obrazie 
białe. niezama!o'wanp.

Widocznie Kini oininęłai je, rrie 
mając odwagi dotknąć go swym  pę­
dzelkiem.

Zaś Oksza pomyślał: -
— Widownia zbrodni!
W estchną ł.

A potem z miłością powiesił obraz 
na najwklocztiiejszeni miejscu na 

. unit. .

III.
Nareszcie lato infn«fp. mjasdo

/nów  zawrzało życiem, ludzie za­
częli się zjeżdżać.

7. końcem lata korzysta jąc  z te ­
go, że teatry nie grały, zjechał do 
Lw ow a cyrk.

Oksza z nudów, a także n iew y ­
gasłej jeszcze ciekawości zaw odo­
wej, poszedł zobaczyć, jak to tam 
wygląda. Ale cyrk był tak marny,

że nic warto się nhn bvło zajmu 
wae.

Zresztą młody czUw;ck ( iaK 
zdenerwow any, że nic go me bawi­
ło, o niczem nic mógł myśleć.

Z dnia na dzień .podziewal się 
powrotu Kini, a z tein jakiegoś roz­
wiązania czy ostatecznego załatwie­
nia uprawy.

Bo przecie obecny stay rzeczy 
był nieznośny!

Była to śmierć bez walki, bez pró­
by obrony.

Ktoś nieznany łamie życie Kini , 
jemu. Ktoś nieznany mówi , nie p o ­
zwalam" i Kini ma zmarnieć, a on, 
Ok-za, pokornie pójdzie do Alej4 
Szacha Perskiego i strzeli sobie 
w  łeb!

Nje, tak być nic może. Trzeba się 
bronić, trzeba coś wymyślić.

Wtem zaczepił go na ulicy baron 
Rcger.

— Widział pan już Muso SaikokJ? 
zapytał sporismar po powitaniu.

—  Muso Snkoki? Ktaż to taki?
zdziwił się aktor.

(C. i  a.^
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Zbici* ustaw i p i

Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handiowych, wspełdziein', tudziei 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. —  Zestawiony przez W a c ław a  Kwiatkowskiego.

D o  n a b y c ia  w  k s ie & n r u ia c li. — C e n a  e g z e m p la r z a  7  z ł. 7 ©  g r . (z p r z e s y łk ą  p o le c o n ą  8  z ł. 20  g r .)
Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Ziniorowicza 5.

"ZY WŁADZE WIEDZIAŁY O NA­
PADZIE NA KRZYWICZE.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 7. czerwca. (X). P r a ­
sa poranna donosi, jakoby w Wilnie 
kursow ały  pogłoski, że władzo śled­
cze hyiy  pow u.L  ionc o planowa­
nym napadzie na miejscowość K rzy­
wicze na pięć dni przed napadem. 
Doniesienia odnośne zostały zbaga­
telizowane. Niewątpliwie władze w y ­
jaśnia, czy wiadomość powyższa jest 
prawdziwa, czy toż mija się z 
prawdą.

—-------- o— --------
S7YKANY LITEWSKIE WOBEC 

DZIAŁACZY POLSKICH.
.Telefonem od naszego  koresnomlent.,) .

Warszawa, 7. czerwca. (X). „Dzień 
nik Kowieński'1 donosi o zesłaniu z 
Kowna wybitnego działacza pol­
skiego ks.- kanonika Lautsę ln .  Miej­
scem zesłania jest miasteczko1 W or- 
pic w powiecie Telżyckuń. Zesłanie 
ks, Lautscha iest uzasadnione tern, 
iż jest on rzekomo osobą niebeżpiecz 
lą dla porządku publicznego. Podo- 
nny nakaz w j ja z d u  o trzym ał prezes 
rew arzystw a  szkół polskich w Kow­
nie proi. Maciejowski, którego w ła ­
dze kowieńskie usunęły z prac szkol 
nych w  krytycznej chwili, bo przed 
zakończeniem roku szkolnego.

PRZYSZLI PO ROZUM DO 
GŁOWY.

(Tclef. od naszego korespondenta).
Warszawa, 7. czerwca (X). Jeden 

z dzienników porannych donssi z 
.Yilna, że Litwini zaprzestają  całko­
wicie swych a taków  dyw ersy jnych  
na Wileńszezyznę.— —o-

WYMIANA MAREK NA 7ŁOTE.
Warszawa. 7. cze rw ca .  (Tcl. G. 

O  W ymi.aua m arek na złote postę­
puje szyfcko naprzód. Dowodzi tego 
7.hfhie.isza.iący sic obieg bankno tów  
nurkowych. W  dniu zamknięcia 
czynności P, K. K. P. obieg ten w y ­
nosił 5S4.1S4 miliardów- marek. Od
1. czerwca tempo wycofywania ma­
rek wzmogło się io-zcze bardziej. 
\V samej W arszaw ie  w  p ierw szym  
dniu w ym iany  przyjęła  centrala 
Banku Polskiego 8 t ryj jonów.' marek- 
fianych z oddziałów prowincjonal­
nych Banku oraz z kas skarbow ych 
jeszcze (brak. Zarówn® 'ednak  kasv 
.-.karbowe, jak i centralna kasa pań­
s tw ow a załatw ia spraw nie w szyst­
kich zgłaszających się. zmniejszając 
z dnia na dzień obieg banknotów 
murkowych. a powiększając odpo­
wiednio obieg banknotów zloto­
wych. biletów" z d aw k o w y ch  i pilona 
groszowego. _

SAMOBÓJSTWO NA ZNAK PRO­
TESTU.

Londyn, 6. czerwca. (Teł. G. 1-) 
„Daily Mail“ donosi z Kobe, że 
dwóch Japończyków  popełniło sa- 
mebójtswo na znak protestu  przeciw 
amerykańskiej ustawie immigrac. 
Dzienniki fiodają, że w  wielu miej­
scowościach .lapmiji pow sta ły  tow a­
rzystw a, które propagują bojkot to ­
warów' amerykańskich. Niektóre 
sklepy ogłosiły, żc nic śprfcgdają to/

'Ustawa o pełnomocnictwach skarbowych.
ZNIESIENIE MIN. ROBÓT PUBL. — ZABEZPIECZ!. NIE SKARBOWI 
PAŃSTW. ŹRÓDEŁ DOCHODOW MEZEEUNyc.H ULA RÓWNOWA­
GI BUDŻETU. WZMOŻENIE I UŁATWU NIE OBROTU PIENIEŻ- 

' NEGO. — REORGANIZACJA G1ELD. -  DOBRA ŻYWIECKIE.

(Tełefonęm od naszego korajipoiidcnta.)

Warszawa, 7. czerwca. (X). W dniu 
wczoraj- zyrn został ostatecznie o- 
pracowany projekt ustawy' o p r z t *  
łużeniu pełnomocnictw skarbowych. 
Pie*wyzy jjunkt ■■ opatrzony, tytułcw 
..Przeprowadzenie oszczędnośCł" z a ­
wiera wszystkie .aw y  tyczące się 
reorganizacji adrmnistracyjrej. jak 
rp. zniesienia Min. Robot Publicz­
nych, zmiany ustroju prokuratorii 
generalnej, zespolenia władz pierw­
szej i drugiej instancji itd. Drugi 
punkt mówi o zabezpieczeniu sk a r­
bowi państwowemu źródeł docho­
dów niezbędnych dla równowagi 
budżetu. Trzeci punkt omawia sp ra ­
wę zabezpieczenia w ydatków  inwe­

stycyjnych, od sprzedaży majątków 
państwowych, zaciąganie pożyczek 
państw ow ych do wys„kości 300 milj. 
zlolyeli. C/.warty prnkt dotyczy  
w zmożenia i ułatw iep.ia obrotu pie­
niężnego. Piąty punkt mówi o orga- 
nizuca kasy oszczędności drogą u- 
liormowajiia stopy procentowej i ob­
rotu dyskontowego. Punkt szósty  
zajmuje się reorganizacją ‘ giełd. 
Punkt siódmy omawia dni wolne od 
zajęć. ósm y reguluje sp raw y w ynik­
ać z trak ta tu  wersalskiego. Ten o- 
statni punkt do tyczy  przedewszyst- 
kiem sprawy dóbr żywieckich, które 
rząd p. Grabskiego zamierza zwró­
cić Habsburgom,

Kio będzie miot prawo do pasportów Ligowych?
O s o b n a  u s t a w a  ureguluje opłaty pasportowe. — 5 0  zł. czy 5 3 0  zł ?

W arszawa. 7. czerwca. (X) Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmowejj 
komisji skarbowej '.załatwiono wre­
szcie sprawę osobne: ustawy, regu­
lującej opłaty paszportowe.

Jak  doniosłem W am  już, w czo­
rajsza podkomisja, w ybrana  do tej 
-p raw y przez komisję ska rbow ą  za- 
nroiponowala, by wysokość opłat od 
paszportów zagranicznych ustalono 
w wysokości 50 złotych.

Na posiedzeniu pełnej komisji 
wniosek ten upadł, jak również u- 
padł w niosek domagający sie ustale­
nia opłaty w  wysokości 500 złotych 
od paszportu zagranicznego.

Przyjęto natomiast wniosek d o s . 
Osieckiego (PSL.). by wysokość  
opłat za paszporty zagraniczne o- 
kreślić w porozumieniu min. spraw

wewn. i min. skarbu.
Równocześnie na wniosek posła 

Moraczewskiego (PPS.) komisja j i -  
staliła, iż ustawa mówiąca c opła­
tach będzie zawierała ścisłe posta­
nowienia, wGiezaiące kto ma pra- 
w'o do ulgowych pasfcportów zagra, 
nicznych, opłacanych 20 lub też 25 
złotymi.

|V\ szczególności będą mieli p ra ­
wo do korzystania z  paszportów' 
tych chorzy, kupcy, przemysłowcy, 
społecznicy", studenci itp.

Wszelkie kontyngenty  dla tego 
rodzaju paszportów ulgoy ych bę­
dą wykluczone, tak, żc każdy kto 
będzie odpowiadał warunkom usta­
lonym przez ustawę, paszport ulgo- 
wy będzie mógł otrzymać.

(la ulgowe,
(Telefonem od

Warszawa, 7, czerwca. (X) Zu- 
!a 1 o ogłoszone rozporządzenie min. 

skarbu oraż przemyśli! i handlu o 
ulgach celnych. Rozporządzenie owe 
zwalnia ofl cła śledzie i inne ryby 
morskie, żyw c oraz mrożone, jak 
również mleko świeże. Cła ulgowe 
w wysokości 2% cla normalnego 
przyznaje rozporządzenie maszy­
nom i narzędziom rolniczym, jak 
kosiarki, żniwiarki i aparatom clo 
kosiarek, n icw yrabfanym  w kraju 
częściom maszyn sprow adzanym  z 
-zagranicy na zasadzie zezwolenia 
mm. sarbu. U lgowe cła, równające 
się 10% cla normalnego ustala roz- 
frfHW.ąd/.euic między innymi dia koii 
serw  ze śledzi, nie zawierających 
oliwy, dla mleka zgeszezonego, 
mączki z cukrem lub bez. dla wind gepiłftw^sŁ i © w a c o j ^ ę h ,

naszego koresp.)

torów, dla sikawek m otorowych 
i parowych, dla obrabiarek  do drze­
wa Tfe w yrabianych  w kraju, na 
zasadzie zezwolenia min. skarbu, 
dla pługów parowych, dla p rzew oź­
nych do koniczyny i traw y, dla 
p rzy rządów  kombinowanych do wy 
siewu zboża i naw ozów  sztuczne eh, 
dia pługów' m otorowych i nic w y ra ­
bianych w  kraju, dla pdpieru dru­
kowego i ilustracyjnego, bez ozdób 
i znaków' wodnych, oraz papieru 
firmowego jedno- i dwustronnego 
dla instytucji' społecznych i rządo­
w ych o charakterze wydawniczo- 
naukow ym  na zasadzie zezwolenia 

ft,fiu,J dl.i sii ci p  hackicn.1111 u.

I
Cla ulgowe równające się 

cla normalnego w prow adza  rozpo­
rządzenie dla blachy żelaznej i sta­
lowni

dla dzwonów kośc ie lnych  z miedzi 
i stopów z nilwlzi. dla narzędzi s ta­
l owych.  dla pta> do s łom y i sian* 
lila s i eczkarń  o szerokości  powyżej
0 ID unit., dia sortowni do zboża, 
dla przędzy bawełnianej pojedyn­
czej pow yżej nr. 80, eta ulgowe w  
wysokości 40% rozporządzenie 
wprowadza dia margaryny jadalne!
1 sztucznego masła jadalnego, dla 
papibru drzewnego białego, nieklp- 
jonego, z zaw artością  nie mniej mż 
(0% m asy  drzew nej, w  rolach ro ta ­
cyjnych o średnicy nie mniej niż 
/ 0 %  dla papieru drukow ego piekle- 
jowego. białego z zaw artośc ią  ma- 
sy drzewnej wagi 48 gr. nP, dla pa. 
pieru zeszytowego, białego klejone­
go, bez ozdób, liniowanego lub zao­
patrzonego jednostronną liniaturą 
zeszytowra niebieską lub szarą. Cła 
ulgowe w  wysokości 75% normal­
nego przyznaje rozporządzenie od 
masła krowiego i owczego, od 
wszelkich skór, od wszelkiego obu­
wia z wyjątkiem oddzielnie wymie­
cionego, oo maszyn do pisania ! de 
liczenia, od wstęg kine.na-rograficz- 
iych m ew y  ś wie tlonych i kliszy fo­
tograficznych. Rozporządzenie o- 
becne wrcnodzi w  życie 12. czerwca, 
a obowiązywać będzie do 30. czer­
wca br.

- — —o ------ -w*
if C1 *

FREZ. COOLIDGE ZGŁOSZONY 
OFICJALNIE JAKO 'KANDYDAT  

F4RTJI REPUBLIKAŃSKIEJ. 
Paryż, 6. czerwca. (Tel. G. L.) 

P e t i t  Parislen" donosi z W aszy n g ­
tonu że \ myśl planu komitetu or. 
garUKafcy.inego konwentu republi­
kańskiego w Clcweland, przcmó- 
w'icnie. w' którem prezydent Coo- 
lidge będzie zgłoszony oficjalnie ja­
ko kandydat partii republikańskiej, 
wygłoszone będzie 11. bm. Ponie­
waż dotychczas nie ma żadnego 
kontrkandydata .1 gdyż sen. Johnson 
zrzćkl się Land., datury, sądzą, żc 
kandydatura  Coolidge a będzie już 
przyjęta przez partjc w pierwszem 
głosowaniu. Praco konwentu roz­
poczynają sic dnia 9. bin. O tw arc ie  
seś.li nastąpi we wtorek.
I   o---------- «

PROGRAM KONFERENCJI MA- 
LEJ ENTENTY W PRADZE, 
Praga, 6. czerwca. (Tcl. G. L.)

„P rager  P re s se “ dowiaduje się ze 
źródła dobrze ipoinfornio-wanego. że 
praska ko-nierencia Malej Entcnty  
odhfdzie s ię  od 6. do 10. lipca b. r. 
z udziałem m inis trów  Nincica. p. 
Duci i Benesza. Progfram konferen­
cji bęazie bardzo obszerny, a mia- 
nowici® w ymiana zdań będzie doty­
czyła wszystkich spraw' aktualnych 
w i*akresie polityki m iedzynaiodo- 
wei, a w szczególności kwcstjl Eu­
ropy środkowej, sanacji finansowe! 
VVęgier i Austrii, stosunku Małej 
Lntcn ty  do Ro.-ii j m ocars tw  zacho­
dnich. w -pók racy  pańsiw Maldj En- 
tenty w zakresie polityki ekonomi­
cznej, wreszcie bieżących spraw yr 
zakresie działalności Ligi Narouów,
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Z JA /D  DZIENNIKARZY POLSKICH 
W WILNIE.

Wilno, b. czerwca. (Teł. G. L.) 
Dziś przybyto  tu 40 dziennikarzy, 
reprezentujących dziennikarstwo ca- 

.lej Polski. Pd  powitaniu wycieczki 
przez komitet obywatelski, uczestni­
cy  wycieczki udali się przez Ostrą 
B ram ? do hotelu Europejskiego. Na­
stępnie złożyli w i z y "  delegatowi 
jRządu^ p. Romanowi, generałowi 
Rydz-Smigtcmu, prezydentów, i m ia­
sta Bańkowskiemu, wszędzie se rd e ­

czn ie  witani. O godz. 14 odbyło się 
śniadanie w hotelu G eorge‘a. P o  po­
łudniu zwiedzili Żłobek im. Marji, 
gdzie mogli podziwiać na nowocze­
sną skalę urządzone przytulisko dla 
niemowląt, następnie zwiedzili Oom 
Serca. Je z u so w e g o  wieczorem zaś 
byli w  T eatrze  Wielkim.

•-----------o-----------

DODATEK MIESZKANIOWY BR­
DZIE WYPŁACONY W  LIPCU.
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, dzcrwca. (X) Do­

datek m ieszkaniow y o trzym ają pra ­
cownicy państwowi, oraz emeryci, 
w d o w y  i s ieroty a także oficerowie 
już w przyszłym miesiącu.

Zsjśca bobowskie przed sądem.

PRAWNICY RUMUŃSCY NA ZJEŹ­
DZIĆ PRAWNIKÓW POLSKICH 

W WILNIE.
■warszatu a, 6. czerwca. (Teł. Ci L.) 

W  przejeździć na zjazd praw ników 
poiskich w Wilnie, przyCwla dzisiaj 
do W arszaw y  delegacja praw m ków - 
kryminologów z Rumunii. W  skład 
jej wchodzą, profesor uniwersytetu  w 
Bukareszcie Julian Teodorescu, w y ­
bitny adw okat Mora, oraz sędzia 
śledczy z Bukaresz tu  Nicolescu Ro- 
1'itin. Delegację przyjął przewodni­
czący wydziału w ykonaw czego zja­
zdu prof dr. Emil Rapaport. Dele- 
g ? l ja  z łożyła następnie wizytę mini- 
s t row ispraw ied liw ośck  P rzy ją ł  ja w 
zastępstwie ministra podsekretarz  
stanu Siennicki. Wieczorem byli go- 
ście obecni na przedstawieniu w  o- 
perze. a dziś po zwiedzeniu miasta 
wyjeżdżają do W lina wraz  z praw ­
nikami warszawskimi, udającymi się 
na zjazd.

Rronifca telegraficzna.
— Na wystawę lot .liczą do Pragi 0- 

raz celem nawiązania bliższych stosun­
ków z kotami Ktniczomi Czechosłowa­
cji udaje się z ramienia Związku lotni­
ków poiskich p. Zdzisław Marynowski, 
nadaktor ■ czasopisma lotniczego.

— Konferencja ifigieUko-tureeka w 
sprawie Mossułu została zerwana. Tur­
cy nie godzą się na intirwcncgę Ligi 
Narodów.

— Według wiadomości z Tokio, ain-. 
basador amerykański Wood. który z po 
w od u bilu mimigiacj jnego poda! się de 
t vnnsii, odjechał do Waszyngtonu.

— Wniosek niemieckich narodow­
ców, wyrażający rządowi votum nieuf­
ności, odrzucono 239 glosami przeciw 
194. Bawarska partia ludowa gloso­
wała z.a w woskiem stronnictw' koali­
cyjnych, który przeszedł 247 głosami 
przeciw 183.

— Na oćbytciji wczoraj zebraniu ko­
mitetu wystawy w W emblcy postano­
wiono, że zamknięciu wystawy w je­
sieni n e bęJzic ostateczne. Wystawa 
oędSae ponow nie otwarta z początkiem, 
i-flku na 6 miesięcy.

—- Zniknięcie 5 i pół letniego sVna 
konsula iugaało wia ń sk i ego w Berlinie 
SaTkhauscra. zajmowało wczoraj przez 
cały dzień policję. Podejrzenie, że dzie­
cko uprowadzi! pewien były funkcjo­
nariusz konsulatu z zemsty, okazało się 
nieprawdziwe. Za wskazań* miejsca 
pobytu dziecka wyznaczył konsul na­
grodę 5.900 mk.

(Telefonem od nasz
Kraków 6, czeiV.cz. Na dzisiejszej 

rozprawie przesłuchano  2 ostatnich 
oskarżonych, sprow adzonych  z a- 
reszru, a to Mieczy.'sława Babkę i 
Kolute. Obaj nie poczuwają się do 
winy. P ie rw szy  przyznaje, b y l 

via ul. Dunajewskiego, jednak beż 
karabmu. Kobita natomiast p rzy­
znaje, iż przechadzał się po ulicach, 
T.v p rzy p a try w ać  się resztkom roz­
ruchów.

Przystąp iono  do przesłucham.'.
I  oskarżonych pozostających na wol­

ności.

AKADEMIK P 4 RLAMENTARJU- 
SZEM I ZAKŁADNIKIEM.

Pierwszego przesłuchiw ano Zdzi­
sława Knaipińskłego. ąłucl iacza filo- 
■olii. „ k tó ry  twierdzi, iż w  rozru ­
chach udziału t|<e brał. P rze szed ł­
szy ul. DuiimewB.iego zobaczył 
grupę ludzi, usiłmącyeli w drapać  sic 
:ia pierwsze piętro p izęd  kawiarnią 
Centralną. gd-z:e ukryła się policja 
• kpinisarzem P taszk o w sk S i .  W  roli 
parlamcntar.iii.sza udał się jyskarżo- 

| > do /kom isarza  P taszkow skiego, 
by go uwiadomić, że tłum na dole 

jest rozgoryczony  i w tedy  został 
p rzy trzym any  przez komisarza jako 
zakładnik- W międzyczasie d w u ­
krotnie. schodził komisarz /T ruszko­
wski do tłumu, aby go uspokoić.

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONEGO 
DROBNERA.

P o  przerw ie  półtenagodzinnej 
przystąpiono do przesłuchania osk. 
dr. Bolesława D r  o b u w a ,  Dr. Drob- 
ner zęznał, że jest członkiem part) i 
niezależnych socjalistów, której on 
sam n a  gruncie wolskim jes't tw órcą  

KOLEGA MAC DONALDA.
Jes t  członkiem egzeku tyw y m iędzy­
narodów ki socjalistycznej, do której

należy  także Mac Donald. Następnie 
omawia stosunek swój do strajku 
listopadowego, poczynając od kry 
tyki rz ą d ó w  gabinetu W itosa, nif 
co przewodniczącym p rzeryw a mu 
uwagą, że to. nie jest proces poli­
tyczny. W obec tego dr. Drobner 
rozpoczyna kry tykę  m otyw ów  o 
.skarżenia, czemu także sprzeciwia 
się przewodniczący'.

INCYDENT Z OSK. PROBNEREM.
W  tern miejscu zabiera glos o- 

brońca dr. W oźniakow ski, zadając 
uchw ały  trybunału, zabezpieczają­
cej wolność głosu oskarżonemu.

Przewodniczący: Zaczekaj pan,
na uchwale trybunału wyjdzie oska? 
iżo n y  gorzej. Badzie musiał odpo­
wiadać na pytania.

Obrońca (równocześn ie):  Pro­
zę groźbę pana przewodniczącego 

zanotować w  Protokole.

go korespondenta.)
Przew odniczący  odmawia temu. 

Obrońca odwołuje sic do uchwały 
trybunału. T rybunał udaję się na 
naradę.

Bo półgodzinnej naradzie t rybu­
na! ogłasza uchwałę odmawiającą 
wnioskowi obrony, albowiem ,,mo- 

■tywy oskarżenia nie mogą być  
przedmiotem krytyki oskarżonego1.

Oskarżony Drobner W obec o- 
debrauia mi zagw Jrantdw anego u- 
stawą prawa wolności obrony, zrze­
kam się głosu, nie będę zeznawał.

W obec1 tegó przewodniczący za­
rządził odczytanie z protokołu tłu- 
mactecnjąi- • ię oskarżonego, z łożone­
go w  śledztwie.

W edle treści protokołu dr. Dro- 
b-per przeczy w.-zelKim zaizutom  o- 
skarżctiia. w  szcgcgólliolci. jakoby 
by! podżegaczem w czasie zajść li­
s topadowych.

CHCIAŁ POWIEStĆ GENERAŁA.
Przystąp iono  do przesłuchania 

W lnecntego Chrzanów ki. k tóry 
wvjść na pl. Szczepański do robot­
ników i pow iedzieć• ..Chodźmy po­
wiesić generała CziRIa“. Oskarżony 
nie przyznaje się do winy

SYN TRYBUNA.
O skarżony  Stefan  Daszyński za­

przecza, jakoby w czasie zajść z k a ­
rabinem w  ręku przechodził ul. 
Łobzow ską i ustawiał robotników', 
strzelających z okien Kasy Cho­
rych.

k o l  a s t r z e l c ó w .
Oskarżeni Jan Widliaski i dr

Witold Laugrod, obaj członkowie 
..Strzelca' , przeczą, jakoby braR u- 
dział w rozruchach, przyczcm Wi- 
dliński wyjaśnia, żc organizował już 
po zajściach straż  porządkow ą z po- 
leccnid posła dr. Bobrowskiego, a- 
by odebrać broń niepowołanym 
czynnikom i zlikwidować zajście

W reszcie oskarżony Antoni Sła- 
bik, lat 23, wużny Sądu okręgow e­
go karnego w Krakowie, zeznaje, że 
wyszedł z polecenia kancelarii s ą ­
dowej do redakcji jednego z pism 
dla" zamieszczenia ogłoszenia sado­
wego, poczem wrócił do sądu. Za­
przecza, jakoby się znajdował na 
plantach i s tam tąd  strzela* do woj­
aka. Na tem odroczono rozprawę do 
jutra.

APEL DO MIĘDZYNARODÓWKI.
Kraków (Tel. wł. Gaz. Por.) Jak 

Dychać, dr. Bolesław D robner prze- 
S5 7ła protest do międzynaro,dóv ki
socjalistycznej całego świata w  sp ra ­
wie rzekomego pogwałcenia jego 
wolności obrony oskarżonych w  tym 
procesie..

Z teatrów  lwowskich.
Rrperim r Teatri# Wltłklajfa:
Sobota 7 czerwca „Tosca" (z pp. 

Korską i Maratem).
Niedziela 8 czerwca „Wielki Fry­

deryk" (gościnny występ botskiieeo).
Pn-niedziałen 9 czerwca „Wielki Fry­

deryk" .(gościnny występ Solskiego).
Repertuar .Teatru Małego:
Sobota 7 czerwca ..Skąpiec'1 (go. 

śeimny wy stęp SolskTgo.)
Repertuar Teatru Nowoich
$'oh.vlu 7 czerwca „Madt".
Niedziela 8 czerwca „Dziewczę z 

Holandii".
PoiiicdzukK * czerwca „isaiti tan­

cerka".
Abonament ważny tu  występ Łu- 

eezarsbiej. We wtorek jak już domę- 
śttśniy, śpiewa r*z tylko u nas znako­

mita artystka) prknadoiina królewskiej 
opery w Bukareszcie M kuctzarska, 
która kreować będzie tytułową role w 
,,'Jamienie". Dyrekcja pragnąc, by choć 
część abonentów mogła usłyszeć arty­
stkę, połowę miejsc przeznaczyła na 
bloczki abonamentowe.

Występy Solskiego. V, szystkle do­
tychczasowe przedstawienia „Skąpcu" 
j „Fryderyka Wielkiego" były w -  
sprzedsne do ostatniego miejsca. Ge­
nialny artysta z rac jeszcze będeie w o- 
1m;. tych .sztukach tem więcej, że z bliż 
s/e.i prę*'i.|cji nadpłynęło mnóstwo zgło 
s*eń na bilety wstępu. Na każ dcm 
przedstawieniu, w którem bierze jidział 
$>lski, jest on przedmiotem gorących 
owacji ze strony publiczności, która z 
niekłamanym zachwytem śledzi jego 
ctc. stojącą im najwyższym $z£?eblu 
kultury > artyzmu

Cisu ca g rhzit
Lwów, 7.. werwo*

(Ijl) W  przestronnej i do niezwy­
kłego zgiełku przyw ykłe j sali gieł­
dowej p rzy  ul. Akademickiej, znowu 
zapanowała cisza, cisza... szarpiąca 
n e rw y  zniecierpliwionych Posiada­
czy akcji, wyczekujących daremnie 
od kilku miesięcy .poprawy sytuacji 
giełdowej.

Optymizm i p rzychy lny  dla ak­
cji nastrój, objawy, wyw ołane  w ty­
godniu ubiegłym wiadomościami o 
poprawie sytuacji giełdowej na 
rynkach europejskich, zwłaszcza w 
Wiedniu, doznać musiały zmiany z 
chwilą, gdy nadeszła z początkiem 
tygodnia bieżącego smutna wiado­
mość o zamachu na .żjjycie kanclerza 
Austrji, ks. Seipla. z którego osobą 
tak śejśle zawiązana jest sanacja sto­
sunków gospodarczych Austrji, 
P rzew idyw ania  sfer giełdowych, iż 
tragiczne to zajście w y w o łać  może 
depresję n« giełdzie, byty  u zasach 
nionc i dlatego .sfery zaw odowo- 
giełdziarskie w s t rz y m y w a ły  się w 
ciągu tj'godnia od zakuoów  akcji, a 
gdy zainteresowanie, szerszej jnrbli- 
czuości wskutek długotrwałej hais- 
sy rówiiież prawic zupełnie ustało 
— przeto ilość dokonanych trans­
akcji była minimalna, a cisza przed­
świąteczną zapanowała w szechw ła­
dnie w  sali giełdowej.

Kursa akcjiji  tak absurdalnie fll- 
skie, kształtowały sic wr tej sy tua­
cji dla braki! zain teresow ania  ruto- 
gól zniżkowo. Jedynie akcje cukro­
wnicze . .P rzew orsk’1, a z mniej­
szych. akci# Sd. akc. dla przem ysłu  
litograficznego „Karnalit", tudzież 
akc.ie Lesienickic wykazywają ' sil­
niejsza odporność Drży kursach  lek­
ko zw yżkow ych. Cały szereg nato­
miast pierwszorzędnych efektów, 
k tórych kilkakrotnie wyżYza war-' 
tość suhstancjonalna da się z ła tw o­
ścią Oblicz., ć. jak n r .  Górka, Tespy, 
Chodorów, Oikos. Jaworzno, Gazy. 
Zieleniewski i t. ck. no-zostaje w za- 
liiedłbarmi. mimo ogólnego prze- 
s\\M'ą.dozcnia. fe obecne niskie kurs? 
tych akcji dają .•aposobność dobre; 
lokaty pieniądza.

Tłum aczyć to należy jedynie do 
tk l iw y m  brakiem gotówki i ogólru 
depresją gospodarczą.

Sfery f inansow e liczą sie z po. 
prawą sytuacji giełdowej Jop ie”o z 
chwilą opanowania  w yją tkow o cięż- 

1 kicj ogólnej sytuacjH gos?wx)arczęj, z 
której zdała sobie też sprawę czyn­
niki rządow e

W ielka  rolę odegrać  tu może 
Bank G o so o d m W a  Krajowego, p
i!o dysponow ać  będzie potrzebne ml 
dla ratowania, sytuacji gospodarczej 
g .w ib am i pleniężnemi.

.........  O” 1 ■

SiPOJtT.

Praęa, 5 czer  ̂ ca. W  dzisiffszym 
immiĄt* tnrimsc-K^ytn. le+on' ma potrwać 
trzy dni o puhar Damsa miedj^' Cze-- 
chosłowacią a Szwajcaria osiągnięto wy 
nik remisowy 1 : 1 .

Polska reprezentacja • szachowa na 
OJmpjad? parj-ską ma być sfon:j»wana 
w ten sposób, żc warszawski Klub sza­
chowy wysyła 3 graczy, łódzki -aś 1,
W W ar .sza wic i Lcdzi rcuweząl .sie mi 
turniej kwmlifikijryjiie. Udział w niru 
Mor?, tylko amatorzw gdyż gracz* za­
wodowi wyłączeni są z Ohmpiaay, W • 
tirrnieiu uczestniczą pp. Zukmtnaiii 
Friademan, Kłecrmiski Kramer. Mikar- 
C7.\‘k Piltz, Schultz. Szwarzman i śvp- 
r.icwskf. V. Poznania pp. Filipowicz i  
Wojotechowski
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Ks. arcjb. Twardjwshi zwie­
dza swą djecez.e-

Lwów 7 czerwca.
Ks. Arcybiskup B olesław  Twar- 

d wski odbyw ał w maju wizyiację  
Sw j archidjccezji, przyjmowany 
wszędzie z niezwykłą uroczysto­
ścią. W pierwszej po łow ie  maja 
zwiedzał S an isław ow szczyznę . W 
[ezupplu konsekrował kościoł 0 0 .  
Dominikanów; z kolei zawitał cl 
Halicza, Siar.isławowa, witany tam 
przez duchow ieństw o obu obrząd 
ków; potem baw ił kilka godzin w 
Knihininie kolonji, gdzie usam odziel­
nił m iejscowe probostwo.

D nis  13 zin. przyjechał ks. Arcy. 
biskup do Ł śca powiatu bohorod-  
crańskiego. U granic jego przy bra­
mie tryumfalnej powitali Arcypaste  
rzą starosta dr. Murcz-liski, p. A e- 
ksander Lewicki jako ; rezes powiał. 
Towarz. gospodarczego i bu.mislrz  
miasta Lyśca. W Łcścu zabaw.ł ks. 
Arcybiikup cały uzień, następnie  
udał się do Boho odczan. P o  połu­
dniu dr.ia 14ztn. wyjechał do Pa 
cykowa celem zw ędzenia fabryki 
fajansów ,.P„cyków‘ i poświęcenia  

/kani e ia w ęgielnego pod kościół 
rz.-katolicki w tej miejscowości  
O d b iło  s ę  to bardzo uroczyście, 
Arcybiskup prz . był w towarzystwie 
kanonika dra W asilewicza, ks. dzi - 
kana Limanov. skiego, O. Dom ni- 
kairna prof. dr. Górnisiewicza, ka­
nonika ąBąkowskiego i starosty. 
Równocześnie  podpisano akt fun- 
dac/jny; mocą kiórego właściciele  
iducza P acykow sk iego  i fabryki fa­
jansów p. A eksa idrostwo Lewiccy  
ofiarowali 2 morgi pola pod budo­
wę kościoła, plebanii i szkoły  pol­
skiej, zaś dla uczczenia pierwsze;  
wizytacji k a n n ic z n e j  ks. Arcybi­
skup? ufundnwa.i probostwo w Ka­
cykow ie, doiączając do p o w y ż s t jc h  
2 morgów jeszcze 20  morgów pola. 
Kościół ma stanąć ped wezwaniem  
Matki B jsk iej  Nieustające Pomocy.

Po u oczystem poświęceniu  oiaz  
po bardzo pięknem kazaniu ks. Ar­
cybiskupa, przyjął on fundac ę, przy­
jęcie !o stwierdził podpisem  i w  w y­
mownych słowach podziękował  
w łaścic ie lom  dóbr Pac ków za dar 
lak wspaniały.

Wie zorem odbył się we d w o ­
rce w Pacykuwie rau‘, na którym  
byli obecni ks. Arcybiskup, jego  
świtą, urzędnicy zakładów  p r e -  
m ysfow ych, jakoteż o k o ’iczni zie­
mianie. K s. Arcybisknp zabawił  
w  Pacy ko wie do 1 w  nocy, w y ­
rażając się bardzo poch leb n e  o 
zakładach p a cy k o w sk u h , a przc- 
dew szystkiem  o fabryce fajansów  
gdzie miał sposobność  naocznie 
przekonać się  o  mozolnej pracy; 
którą w łaścicie le  tej fab.yki kre­
sow ej w  tych ciężkich czasach  
mimo, że zo l  tali w  czasie w o n , ,  
doszczętnie zniszczeni, bardzo w y ­
soko  postawili, zatrudniając spe rą 
ilość robotników tak miejscowych, 
tak i z miast t. j. ma’arzy i rzeź­
biarzy, p o s !ada ą ycli specjalne  
kwalifikacje. Z byczeniem „Szczęść  
8 o ż e “ opuścił  ks. Arcybiskup Pacy-  
ków, przyznając, ze wyciec, ka do  
Pacykowa była  dla Niego w  poerp-  
l y  prawdziwem  wytchnieniem i 
przyjemnością.

Wartość fu: dacji oceniają na 
około  50 lys. złotych czyli tO mil­
iardów marek polsk ich .

Z Pacykow a ruszył ks. Arcybi­
skup do Sołołw iny, Nadwórnej,  
Bukowa, Niżniowa i Tyśmicnicy.

W
s p r z e c i w i a  s l e  k o n s t y t u c j i .

KONIECZNOŚĆ OPARCIA POLITYKI NA BLOKU LEWICY. — THOMSON 
ME SOLIDARYZUJE SIĘ Z KAMPANJA POZAPARLAMENTARNA PRZECIW7

M ILLER/ND O W I.

Paryż, fi. czerwca. (Teł. G. L.). P re­
zydent Millerand kenierow at dzisiaj z 
Cl aumetem. Klot/.cm, Fryderykiem Bru­
net, Franklinem Bo.iillon l Thomsonem.
Ter ostatni, wychodząc po audiencji z 
pfih.cu U/izejskiLW.',). (-.świadczył, żc jest 
mocno prjeśv. iauczony o konieczności 
oparcia polityki na bloku lewicy, foJ.it 
jednak, żc nic solidaryzuje się z kainp.i- 
i-ja pozaparlamentarna przeciw •■Miller in­
dowi., Brunet oświadczył, że według je­

go przekonania, Mille-and pomimo wszy­
stko bed/ic dalej prowadził akcję w celu 
utworzenia nowego gabinetu. Klotz od­
mówi! udzielenia wszelkich informacji.

Komuniści zgi isiii wniosek domagają­
cy „sic. aby obie l/by wypowiedziały się 
w sprawie ustąpienia prez -denta repu- 
bfcki. Preżcs Izby P«.iii!cvc ot w lad czyi, 
że wniosek sprzeciwia się konstytucji i 
nic może być poddany pod glosowanie.

Zwycięstwa powstańców albańskich.
ZAMORDOWANIE PREZYDENTA ZGROMADZENIA NARODOWEGO. 
-  W SKUTARI UTWORZYŁ SIE RZAD PROWIZORYCZNY. — RZAD 
S. H. Cv ŚLEDZI BACZNIE WYPADKI ROZGRYWAJĄCE SIĘ W AL-

BANJL

Ateny, 6. czerwca. (Tul. G. L.) 
Powstańcy albańscy zamordowali 
p rezydenta  albańskiego zgromadze­
nia narodowego Frassari i prezesa 
komisji, która w ubiegłym mies ącu 
zawarła w Angorze sojusz przyja­
źni z 1 urcją.

Rzym, 6 czerwca. tTei. G. L.) 
Wedle doniesień z bialogrodn po­
wstańcy albańscy dotarli już do 
rzeki Matik.

W  Skutari u tw orzył się rząd 
pre c izo ryczny .  W  Walonie powstał 
óząd poc, przewodnictwem Msr. Ea* 
noli.

Białogród, b. czerw ca. (Teł. G. 
L 1 W czora j podczas przyjęcia przed 
stawicieli dyplom atycznych państw,

Ze spraw rus^ch.
OBSADZENIE PROBOSTWA ŚW . PIĄTNIC — PROPAGANDA BOL*  
SZEMICKA NA GRANICY POLSKO - SOWJECKIEJ. - -  UROJONA 
KRZYMDA. — PRZECIW REWINDYKACJI CERKWI PRAWOSŁA­
WNYCH. — NOWE PF-ACÓWKI RUSKIE WE LWOWIE.. — WIECE

S 7 K 0 L N E .

j.yyow, /. czerwca.
(W.) W ojew ództw o  lwowskie 

zatwierdziło uchwalę Rady  miej­
skiej, k tóra  nadano probostwo św. 
P iatm c t e 1. Turkiey  iczowi, długo­
letniemu katecheuę: gimna1 giabieniu 
i radcy  konsystorialnemu. V,' ten 
sposób zakończyła  się dość ożyw io- 
na a nieraz nie bardzo jizlaclietnoim 
metodami prow adzona walka o to 
tiuste probostwo, gdyż oprócz w spa 
małego pałacyku p rzy  ul. Żółkiew ­
skie! i przylegającego doń trzyT- 
morgowego sadu, na leży  do niego 
hj r c z e  180 m orgów  gruntu pod­
miejskiego. Instalacja nowego pro­
boszcza odbędzie się w najbliższym 
f  zaiste.

P rzed  okręgow ym  sadem km - 
•iym w  Kowlu odbyła się m ik  24- 
gaja br. rozp raw a  p-zeciw Annie 

Zcszko nauczycielce, W sewolodowi 
Zes/Jko uczniowi gimnazjalnemu, 0 -  
uyTm ow i N abatyczow i i Andrzejo­
wi Połonczcwskteinu. ślusarzom, 
zamieszkałym vr Turyjsku, o sze­
rzenie p ropagandy bolszewickiej i 
lirzeofwpańst v row e stanowisko iza- 
iete na zjeżdzie U. S. D. P. odbytym 
w  maju z. r. P o  przeprowadzonej 
rozprawie, wobec zeznań św iad­
ków, potwierdzciącycli oskarżenie, 
zasądzono Zcszkównę na 4 lata, a 
resztę  oskarżonycli po 2 lata cięż­
kiego wiezienia. Na obronę tycii 
młodocianych oskm żonycli sprow a­
dzono aż ze L w o w a  dra L. Hankie- 

.wicza. Posłowie ukraińscy w7 inter­

pelacjach isc.ini owych zaprzeczają 
jakoby w ich okręgach szerzy la się 
p ropaganda bolszewicka, gdy w y ­
roki sadow e zadają kłam ich tw ie r ­
dzeniom.

W  P rad ze  rozpocznie nie 4. lun. 
zjazd słowiańskich geografów7- :i 
etnografów, na Ikitóry zgłosili się 
także z ruskich Jer uczonych: p re ­
z e s  To w- naukowego im. Szew czen­
ki p. Studyńskij i prof. Dr. Rakow - 
skij. M inisterstw o aprobow ało  ty l­
ko drugiego, znanego z resz tą  zc 
sw ych p rac  naukow ych wr dzredzi- 
uic geografii, gdy pierw szy  z p rzed ­
miotami, które będą om awiane na 
lej konferencji nicmiał nigdy nic 
wspólnego Tą decyzją  Minżster- 
stwąi irytuje się prasa r.rska j zapi­
sała ją w  poczet k r z y w d  a ró w n o ­
cześnie pc >ądza prof. dr. Romera, 
k tó ry  As-ydaw7ał opinję o kan d y d a ­
tach na wyrazd *ż'e to on iKnis-tawil 
nogę ę- St-udyńskiepm.

..l>iło‘' organ trudowfkóvT praw i­
cow ych  popierane przeważnie  
p rzez  gr. kat. duchowłcń.sfwb ru­
skie. uderza wr d/.w7on trwogi z po­
w odu rewindykacji cerkwi jrrawo- 
s;ą\Unych na Wolynńt, Chełm- 
inzezyżnic. Podlasiu i Polesiu, cho- 

i iż samo przyznaje równocześnie, 
że  cerkwie te były dawniej unickie, 
g re jko-kat. ,  a tylko rząd rosyjski 
pr/em?cni{ ic przym usow o na p r a ­
w osław ne . Zarządzenia- władz w 
lej uprawie nazyw a to pismo wojną 
religijną i zapowiada żc „rozkryte

zainteresow anych sp raw ą wypad­
ków w Albanji przedstawi! minister 

.spraw zagranicznych Sinczic sta­
nowisko rządu S. H. S. w  tej spra­
wie. oświadczając, co następuje:

Rząd S. H. S. śledzi bacznie w y­
padki, rozgrywające się w Albanji, 
uważa jednak, że mają one charak­
ter z.ajść wewnętrzny ch. Rząd S. H. 
S. jest przekonany, że regencja i 
rząd Tirany odniosą zwycięstwo.

Dalej w yraził  Ninczic zaufanie 
dla akcji, mającej na celu p i z y wró­
cenie sytuacji normalne1 wr Albanji 
i zaznaczył, żc zdaniem rządu bia- 
logrodzkiego, interwencja obca w 
wewnętrznych  spraw ach Albanji 
by łaby  niewłaściwa.

przed światem te straszną rałie na 
duszv i cipie ludności pia-w osław- 
;iej“.

Dnia 1. bm. odbyło się we Lwo- 
11 c poświęcenie kamienia węgiel­

nego .pod budowę prywatnetŁLKkoły 
ruskiej przy ul. Suniiiskiego. zaś na 
Bogdanów cc kończy się budowa 2- 
pięt-rowego gmachu ^Narod.negn 
Domu". Wi.-joc nic w.ięc Rusinom 
nic pow ou/L  się tak źle w  Polsce. 
— jak to głuszą zagranicą. — jeżeli 
s tać  ich na t a k c  drogie ekspery­
menty,

Od miesiąca prawie odbywają 
się w e  wszystkich miastach wiece 
zw oływ ane  w  obronie r / T e n m  -p-n- 
k rzyw dzonego szkolnictwa ruskie­
go. W  rzeczywistości mają n ic '-cha­
rak te r  czysto agitacyjny;. gJ. /  ża ­
dnej s/Aole ruskiej, o i'.e resiie' mie 
obowią/Aowe przepisy  kom peten­
tnych władz, nic grozi zarii’ pięc.c, 
a w  raz7e zachodzącycii waipl-.woś- 
ci, jak to np. miało micjjicc w G ród­
ku Jagiellońskim. Kura.tor.żmi =:].oi- 
nc  staje po  stronfe nzasadinoupy-ń 
żądań ludności ruskiej. Aranżero­
wie tych w ieców  wiedzą bardzo 
dobrze, żc uchwalone na nich rczm- 
lu e e  nie maja żadnego praktyczne­
go znaczenia. i W  cclcm i-li jest 
iać wśród ludu nienawiść do pol­

skich w ładz rządowych.

IiElepcja UFZBilniM hciEj. 
p p. Itlinistra Tyszki.

L w ów , 7. czerwca, 
(m). W  czasie swego pobytu przv 

jął p Minisit-r Tyszka delegację u- 
rzędników kolejowych, złożoną v,ę 
star. radcy  P. Flacha w imieniu pra ­
cowników, star. radcy .p.- Sądla w 
imieniu inżynierów i star. inspeśj|o? 
rą p. Hilczera. arczcjsa Zarządu Głó­
wnego Związku urzędników kolejo­
w ych z wykształceniem średniem.

Delegacja ta przedłożyła Min:- 
strowj następujące postulaty:

1) P rzyznan ie  urzędnikom kolejo­
w ym z v  yksztalccnicin wTższcm 
dodatku za studia w yższe .  2) Rewi­
zję zaszeregowania wszystkich łych 
urzędników, k tó rzy  v T u te k  pomi­
jania ich w a'vaijsic nie osiągn ;ii na 
leżących się im wyższy cli stopni 
płac- 3) 1 Luniecie k rz y w d *  jakiej 
doznali mTjdJi nadkoniisarze i pad- 
rcwidcnci w d aw n y m  5 stopniu pła­
cy7 przy7 zaszeregowaniu. 4) P rz y ­
znanie wszystkim urzędnikom z tak 
zw anym  ..dodatkiem wyłów na wi­
eży m “ w yższego  stopnia płac.

Odnośnie do wszystkich ty7ch po­
stu latów  zajął Min. Tyszka yrtno- 
wisfco jak na i życzliwsze. Minister
nic wraliał sic odnośnie do każ. 
dego z poruszonych postulatów zde­
cydowanego s tanow iska, nie pozo­
stawiającego żadnei wątpliwości cr 
do jego życzliwości i I c /s tm n n o śc i  
w  traktow aniu  sp raw  pod-lcglych 
mu pracowników.

N A D E S Ł f f iW E
Letnisko Topolnica dono&i: W szy ­

stkim zapytującym o warunki po­
bytu w pensjonacie *Ircna“, że 
piękny, s łoneczny pokój um eblowa­
ny z pierwszorzędnem utrzyma­
niem kosztuje 6 do 7 zł. od osob y  
dziennie. Zgłoszenia z zadatkiem 50 
zł. od  osob y ,  przyjmuje Z arz* . pen i 
sjonatu „Irena" Staytici-Topolnici



„GAMETA LWOWSKA** z  dnia 8. czeiw ca 1924.

Kronika.
Sobota 7. c zerw ca . Rz. Kat.: Rober­

ta. - Gr. kat.: (Jb. bt. Jo.uia. — S łow :  
W sław a  bi,

.\.ed z:cia , 8 czerw ca . Rz. kat.: Zic- 
k im S u  . — Gr. kat.: 0 po W. Karpa. 
Sit w,: Wy.szasta u a,

N ajbliższy numer „Gazety L w o w ­
skiej" ukaże się w e  wtorek 10 bm. o 
- t . j k i e j  godziny; popołudniowej,

Chtód, który zagośc ił  u nas dzisiaj 
rant)', z!- w róży  u Zielonych Św iętach  
i nic stanowi dobrego horoskopu dla. 
i c s t j l ió w  i w yc ieczek ,  projektowanych  
aa niedzielę i poniedziałek.

Prem ier przyjął wczoraj w ojew od ę  
krafeiowi-klcgo Kowtilikowskwgo. który  
przedstawi! prciiijecowi nastroje paatjt- 
i.iee w Krakowie w z w lązKii z zajścia­
mi listepaJowcnii.

(A) Prezes  Rady Min. Grabski przy­
jął wczoraj puma austriackiego Pusta,  
u 'ó jy  podziękował za współczucie  i ż ą ­
da i spW cczcństwa polskiego okazane  
z powodu zamachu na ks. śc ip ia .  Ró-  
wij jcześn ic  p. Post  zakumu.lików ai P r e ­
mierowi, iż w stanic zi row ia kanclerza  
iiustnp.fo pogorszenie.

M arszalek Sejm u p. Rataj przybył  
dziś rano co  L w ow a.

M inister przem ysłu  1 handlu w y je ż ­
dża w towurzj s tw ie  dyrektora departa­
mentu p rzem y s ło w e g o  p. D ąbrow skiego  
w czterodniową p ,dróż do Poznania,  
B y d g o szc z y  i Urueztądza, tftjy się za ­
poznać z sytuacja  i potrzebami 'życia  
gospodarczego  na kresach zaehodnieli .  
W W arszaw ie  zastęp ow ać  gu będzie  
przez ten czas d y ie n te i  uepuriianiciitu 
1. MaJangiewicz.

Min. skarbu udzieliło rolnikom  posia­
dającym mniej niż 48 h a ‘ z:omi gene-  

■rairtego .  odroczenia term-mu piatuości  
podatku gruntowego.

N aczelny w izytator  nauki relięji 
zawiadamia, że od -8 do  24 lipca b*. 
odbędzie się  w  Lublinie kurs kateche­
tyczny  dla ks ięży  prefektów z całej 

■Dolski.
jd« Z5 czerw ca  
iiatikf rtllgjR

t  Adam G rabow ski, naczelnik W y ­
działu Minist. spr. w ew n .,  b y ły  kumi- 
surz i>ządo\v\ m. L w o w a ,  umarł w  Tru 
skuweu w  57 roku życia.

P o se ls tw o  rumuńskie zaprzecza  w ia­
dom ościom  nicki ćryeit Agencji Teicgra-  
t c z u y c h  o rzekomej rewolucji w Bu­
kareszcie i o tein, jakoby gen. A\ ereseu  
uiul sk łonić króiu i Brntianu do ustą­
pieniu. W całej Kumunj: panuje zupełny  
spokój, Gen. Avcroseu przew odniczy ł  
jedynie w  modzielę na ko.iiereiieji swej  
partu. T j  fa łsz y w e  wiadomości o za-  
uueszkącli w Buk u eszeie  łfan w i 
prawdopodobnie cześć  kampanji. pro­
wadzonej przez iiieprzyjał^ól Rumu.iji.

W ycieczk a  studentów  Politechnik: 
lw o w sk iej do Wioch. Jak dowiadu­

je m y .  przy /.u ii o M inisterstwo kolei Że­
laznych studentem Iw iwskicj Pu-liteci- 
uiiki, wybierającym  się n iebawem  na 
zbiorową w yc ieczk ę  naukowa do 
U _h>eli, wydatna ulgę przejazdowa, z e ­
zwalając im na użycie  pociągów osobo  
v, ycli lub pospiesznych w trzeciej lub 
drugiej klasie ze Lw 6w a do jeż'tej z 
pegrtuiic/iiyeli staer  n i s k i c h  i z pow ro­
tem  za oplata połowy norinaluycii cen. 
'Ponadto donosi nam nasz korespon­
dent z W a r s z a w ' ,  żc ze  strony Mini­
sterstw:'. spraw zagranicznych poczt - 
aiono starania celem uzyskania dla tej 
wycieczk i  ulg przejazdowych także i 
na kolejach zagranicznych.

Łątki lw o w sk :c  w ciągu najbliż­
szych  trzech dni rozśmieszać znowu  
Pędu ilczite zastępy w idzów . R ozśm ie ­
sz y ć  musza. bo na prawdę tryskają hu­
morem i dowcipem. P o lc ioli popisu: 
Ognisko Oficerskie przy ul. Fredry.

C zynności ładunkow e na ko lejow ych  
boczii cach. Odnośnie do o g łoszonego  w  
swoim  czasie  zarzadzema. w edle "które­
go Zarząd kolejowy odw oła ł  z dniem 
1 maja sw e poprzednie zarządzenie  w  
spraw ie  dokonywania  czynności  ładun­
k ow ych  na kolejach środkami mteresen  
tów w niedzielę i św ięta ,  dowiadujemy  
się . że  odwołanie to d o ty czy  również  
bocznie  torów przem ysłow ych  pry w a t­
nych, Natomiast obowiiązujuee z  po­
czątkiem bieżącego rok,u przedłużenie  
czasu  dla wspomnianych czynności ła­
dunkow ych w’ dni pow szednie  o i  6 do

Z  s a l i  s ą d o w e j .

Oficer w obronie
Lwów. 7. czerwca

(li.) W  sądzie w ojskowym  roz­
poczęła się wczoraj rozpraw a o gło­
śne swego czasu zabójstwo popeł­
nione przez por. W acław a Hankego 
na kupcu złoozowskim Adolfie Lin 
skierze.

Spraw a ta, k tóra odbija sie
echem w Sejmie, p rzedstawia sie 
wedle aktu oskarżenia następująco: 
Dnia 5. marca br. na dworcu P o d ­
zamcze w wagonie kolejowym II. kl. 
por. Hanke w sprzeczce z Linskie- 
rem, chcąc pomścić na nim do tna-  
ncj czynnej zniewagi, stizelił Jo 
Linskiera z rewolweru. z r a n J  go 
w nogę. w skutek  czego Linskier w 
,5 dni potem zmarł.

Chk. por. Hanke na wczorajszej 
rozprawie przyznał sie do swego  
czynu, broniąc się t^m, że działał  
odruchowo. Gdy na zwróconą mu 
uwagę, s łyszał od Linskiera, odpo­
wiedz: „Milcz pan sam ’’, chciał go 
od .sietbie odepchnąć, b y  umożliwić 
sobie wyjście z w agonu w  celu 
p rzyw ołania  policji. Wówczas został 
przez Linskiera czynnie znieważo­
ny. D oznaw szv jako oficer najwięk­
szej zniewagi, odruchowo stracił 
świadomość, i strzelił.

Na pytanie przewodniczącego, 
coby osk. uczyni! w tym samym 
■ -y pad ku. w słanie spokojnym i w 

zupełnej świadomości. osk. odparł, 
że zdaje mu się, że uczyniłby fo 
samo.

Następnie rozpoczęta się prze­
słuchiwanie świadków. Pierwszy  

eznawaJ kierownik szkoły w  Bar- 
szczowicach p. Feliks Żyżkiewicz,

s ię  w  ty i r  wagonie. Świadek nie 
\ :dz ia ł ,  by  ocr. H anke  uderzył Lin-  

sk icra .  albowiem osk stał ta k  bli-

20 godziny obowiązuje  również na bo­
cznicach.

Ze' Związku L iteratów . W  ubiegłym  
tygodniu odbj to się zw yczajne  W alne  
Zgromadzenie  Zaw. Związku Literatów  
Polskich. ąx;d przewodnictwem  p. E. 
Jędfkrewiczii .  O bradowano nad sprawą  
Ś ju d y k a tu  Autorów' (który organizuje  
się w Związku T ów . Naukowych) .oraz  
nad F iuuluftem  narodow ym  dla litera­
tó w , tworzącym  się przy Ministerstwie  
W. R. i O. P. pod zaw iadyw aniem  Dup. 
Sztuki. Przyjęło  w nioski Zarządu. Człon  
ketu  honorow ym  Związku m ianowano  
•ia wniosek Zarządu Stefana Żerom­
skiego, co Walne zgromadzenie przyję­
ło gromkimi oklaskami.

(jp.) C /y  dorożkarz lw o w sk i nic pod 
!ega żadnym  praw om ? Tu pytanię mu­
si się nasunąć każdemu, kto u ż y w a  w e  
L w o w ie  dogu >ki. PoJaią  do naszfci w ia ­
domości jeden z tys iączn ych  faiktów. 
Dorożkarz nr 11! z w y m y ś la ł  ordynar­
nie pasażera, który za jazdę do f a ­
ta  zapłacił  lim 4 zł., jakkolwiek taksa 
za tę jazdę wynosi  2 mili. 800 tys .  mp. 
Z w racam y na te praktyki uw agę biura 
dorożkarskiego. zaś do publiczności  
pow tarzam y apel. abv donoszeniem do 
w ła d z y  o w szys tk ich  nadużyciach do­
rożkarzy ułatwiła ukrócenie tej sa m o ­
woli.  nieprakt.'kov. d/iej w innych mia­
stach.

(li) U cieczk a  z K uiparkow a. W czoraj  
w nncv zbiegła  z zakładu kulnarku" st\ie 
go 30-lctnia Margaretta H yzer ,  rodem  
z Wiednia.

(li) 6 7 -letnia pijaczka. Na ul. Ł y c z a ­
kowskiej znaleziono wczoraj leżącą w , 
stanic  pijanym bez przytomności 67-!et- 
nią Annę Czarnobil z Przem yślan .  Od­
dano ją do aresztów  celent w y tr z e ź ­
wienia.

Z T o w a rzy stw a  Sztuk P ięknych
jir /y  ul D /ied iiszv ck ich  1. komunikują: * 
Z powodu licznej frekwencji ' .' /.stawa  
i z e żb  Luny D res leró w n y .  miniatur Ma-  
iji Ciii bińskiej. kompozycji  Anie* Czar­
nowskiej i pejsazy ja Śpalaito Anny

swego honoru.
sko Linskiera, ze nie by ł w  stanic 
wyciągnąć n a w e t  ręki.

Następny świadek syn  Żyżkie- 
wicza, Kazimierz, zeznaje podobnie 
jak ojciec i opisuje szczegółowo ca­
ły przebieg zajścia. O osk. por. H an­
ke słyszał, że jest on bardzo ner­
wowy.

Zgoła odmienne zeznania złożył 
świadek Leon Szapira. kupiec ze 
Złoczowa. Świadek ten z całą sta­
nowczością twierdzi, że widział, jak 
por. Hanke pierwszy w ym ierzy ł po­
liczek Linskierowi, k tó ry  m omen­
talnie Policzkiem odpowiedział. T ak  
że o szczegółach poprzedzających 
samo zajście, zeznania tego świad­
ka różnią sie od zeznań innych 
świadków. Linskiera znał świadek 
.iako awanturn ika

Po krótkiej p rzerw ie  zeznawał 
p. Komarnicki ze Złoczowa. Świa­
dek ten twierdził, że w  krytyczne! 
chwili stał koło drzwi wchodowyełl 
p row adzących  do przedziału i. kl. 
Jak doszło do s trzału  świadek do­
kładnie nic wie. gdyż w jednej 
chwili powstał ruch. usłyszano ude­
rzenie w policzek, a za chwilę 
strzał. Poniew aż iednak św. Szapr 
ra zeznał, żc* stał właśnie na tern 
samem miejscu w  drzwiach, oba 
świadków skonfrontowano, przy- 
czem Komarnicki oświadczył, że 
prawdopodobnie Szapira stał za 
nim.

Dotychczasowe zeznania świad­
ków nie wyświetliły  całej sytuacji 
i t rybunał nie zdołał ustalić, kto 
p ierw szy uderzył.

Ną tein rozprawę o d roczono do 
dziś ran*. ■< " .a

Trybunatow i przewodniczy szef 
sadu pułk. Łukowski, oskarża szef 
P rokuratorii wojskowej pułk. Heclit.

Harland Zajączkowski'j .  będzie prze-  
ćiiftmią jeszcze  przez Zielone Ś w ię ta  tj. 
do 10 bm. R ów nocześn ie  Salon W io se n ­
ny w  Pałacu Sztuki na p. T argów  
Wschodnich.

P rzem ysł łódzki na T argach W sch o ­
dnich. Dw ie  najw iększe  w y tw ó rn ie  tek­
sty lne  w Łodzi zakłady Sclietblera i 

[Cuohmumia i fflroryka L. G cycra  zam ówi  
ły miejsce na tegorocznych  "largach 
Wlcliodnicli  i przystąpiły  do budowania  
w łasnych  paw ilonów. Łódzki przem ysł  
tekstylny nic brat udziału w ubiegłych  
Targach W schodnich ani w tegorocz-  'i 
tij cli Tangach Poznańskich.

W y w ó z  lnu i konopi do Czcchojsło- 
wacji. Ze strony kompetentnej z"  ra- 
cają uw agę  na to. że  len, konopie, jutą. 
surow e,  międlone i t. p., a w ię c  także i 
pakuły lniane lub kotiuone jako surow iec  
do przędzalń przy w y  w o zile do C zecho­
słowacji  są  wolne cal cze ch o s ło w a c k ie ­
go pozwolenia p rzyw ozu .  N a l e ż y . jednak 
w listach p r z e w o z o w y c h  dokładnie oz ­
naczyć.  żc  przesy łka  przeznaczona jest  
juko surow iec  do przędzalń

Konkurs kom pozytorsk i. T o w a r z y ­
s tw o  Śpiewu Harmonia w  Poznaniu roz 
pisuje niniejszem konteurs na utv ór
kon certow y  * śwśecki oryginalny (nie 
przeróbki lub układy) opracow any na 
chór m ieszany ,.a capelkT'. T ekst  w i ­
nien być w j  ję ty  w yłączn ic  z polskiej
poezji. Nagrody: a) p ierw sza  200 z ło ­
tych. b) druga 100 z łotych, c) pięć o d ­
znaczeń. O nagrodę ubiegać się  mogą  
jedynie konuHizytorowie polscy. Po  
partytury należy d o łączyć  w  osobnej  
kopercie opatrzonej tern sam em  godłem ' 
imię i nazwisko kttmoozytora i dokład­
ny  adres. Termin nadsyłania utworów  
kończy  się z dniem 31 lipca 1924 r.
P ic śni nagrodzcnc i odznaczone pozo­
stania w łasnośc ią  T o w a r z y s tw a  Harmo­
nii. T o w a r z y s tw u  Harmonia przysługi­
w ać  będzie prawo w y k onyw an ia  pie- 
śiiii odiznaczonych i ,iagri>dzonyv!i oraz  
picrw szeń sit l ł ł  do nabycia innycłi na­
desłanych p‘cśut, a o ile kompozytoro-

wfe tych  ostatnich w  ternrnie  d w u m ie- i  
siecznym  po sądzie  kon ku rsow ym  nie 
zg ło szą  się , kopertę z nazwiskami ich 
zarząd Harmonii będzie  m ógł o tw o ­
rzyć.  U tw o ry  nagrodzone i odznaczone  
zostaną w y k onan e  przez T o w a r z y s tw o  
Harmonia w  sezonie  kon cer to w y m  1924 
r. (początek grudnia). W  sk ład  sąón kon  
k u rsow ego  wchodzą: 1) Dr. Henryk
Opicński.  dyrektor konserw atorium  
muz. w  Poznaniu, 2) Ks. dr. W a c ła w  
Gieburo/.ski,  proi. konserwę muz. w  P o  
znaniu. 3( W ła d y s ła w  Racznow ski,  prof. 
konserw, muz. w Poznaniu, 4) J e rz y  
Bajanowski prof. kon serw , muz. w  P o ­
znaniu. 5) P rezes  T o w a r z y s tw a  Śp iew u  
H arm oim  w  Poznaniu. U t w o r y  konkur­
so w e  należy nadsyłać  pod adresem W.  
Kaczmarek, prezes T o w ,  Śp iewu Har­
monia w Poznaniu ul. W ysp iańsk iego  
U ,  I. piętro.

„Glos Pracn“. Pod taką na zw ą  uka­
zał Się tygodnik już w trzech nume­
racji. dest organem Chrzęść. D em okra­
cji i Zjednoczenia Chrzęść.  Zwdązków, 
zawód, w  Matopolsce Wschodniej. C e­
lem tego pisma jest ochrona szerokich  
ntas przed zakusami wrogich  nam e le ­
mentów, obrona wszelkiej kategorii  nra 
cow ników  um ysłow ych ,  iizycznych. (ro­
botników). drobnego przem ysłu  i han- 
diu oraz ochrona państw ow ośc i  pol­
skiej i w iary  katolickiej. P ism o l iczy  na  
poparcie kół interesów an\c l i .  Admini­
stracja „Głosu Prac.v“ mieści s ię  we  
L w o w ie  ul. Gródecka 2 B. I. p.

O R Y G I N A L N E  

T U T K I  3 1 O R  W I  T A N

6>t. W o ł o s z y ń s k ie g o
w  K r a k o w ie  

p rzed w o jen n eg o * f/a tu n -k v  
p a k o w a n e  arf o b e tn ie  w  p u n e tk a  bez 
napi9 itr. f irm o w e g o  n a  sp o d it ic j s t r o ­
n ic nu  co z w r a c a m y  ła s k a w ą  W w age  
F . T ,  K o n su m en tó w .

D j n a b y c ia  w e  tv s z y s tk ’ch sMc* 
p a ch  ty to u io w y c h .

___________  NADESŁANE.

S n S  j S r
( a  l a  G ie a h O b l e r )  d o s ta r c z a

Zarząd  dóbr Patyków ,
poeżti Stanisławów. 3571 

Zastępca na LytÓA':
ROBERT CREBEL, I m, flsnyho 3.

Tel. 58;.

EKONOM ISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

śckretariac Giełdy, ul. Akademicka  
i. 17. J. p. 2M»

Sala komisyjna Giełdy, u!. Akade­
micka 17 parter 1910

Generalny Sckretar-z. Dr. Marceli  
Paneth.
Biuro; Akademicka I. 17. I. d . 105 
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. a  1084 

Pokój Kniisurza gicłi iy  Jft Ak4-  
■ dcmicka 17 parter 1919

Sala zebrań Giełdy zbożowej ul. 
ićęjtanj !. ti. !. p. telefon lokalny 1272 
telefon m ięd zym iastow y  962

Sala zebrań 1890
Klub M łynarzy  1909
Sala zebrań Giełdy pieniężnej, ul.

Akademicka 1. i 7 w parterze:
''te lefon międz>miastowy. .52

telefon lokalny 766

G i e t d i f p o z a l w o w s h i e
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych,. (PAT.)  Notowania z dnia 7 
czerw ca  br. Holandja 212.90, N. Jork 
5i>S i c ztery  ósme. Londyn 24,52. P a ­
ryż 28.85. Mediolan 24.75, Praga 16.6®. 
Budapeszt • MMK, 1. B u k a r ts / t  2.45. B e l­
grad 6 .87U, S.iiia 4X4, W iedeń 0,0050 i 
sieJm óstnjwh.

I "tary—w . Ł V -L
OBRO TY  h RYW ATNE.

L w ó w , 7. czerw ca.
Dzdś tendencja, jak zw ykłe  w  

soboty, nieco s łaW .a . Usposobienie 
ożywione. O bro ty  słabe.
Dolary amor. d,4 5 0 — 9.460  tys., do* 
lary kajtad, 9 .0 0 0 — 0.100  tys.

9

Zgłoszenia na kurs przyjmuje  
br. naczelny “wizytato;

1:tury1 '~Jayfyczlii"e§W'' dma znajdował

■



„GAZETA LWOWSKA'1, z dni£ S. czerw ca 1924. 7

ł>R- WACŁAW MORaCZEWSKL

Z Salonu Sztuki.
Lw 'ów, 7. czerwca.

Salon w iosenny przedstaw ia  sic 
bajdtzo interesująco. choćby z teso 
WZSflędu, że oglądać w -nim można 
p race  najrozm aitszych kicrtitników, 
żc dzięki współudziałowi Sztuki” 
krakowskiej widzimy o-brazy w ybi­
tnych, o ustalonej reputacji ar ty-  

• stów.
W głównej sali zawiiesr/.tmo -prze­

ważnie dzieła artystów,' lialażących 
do „Sztuki", zatem Weissa, Mcli-of- 
iera, Jarockiego, Skimilskiego. P ień­
kowskiego i innych. K artony Me­
hoffera świadcza o wielkiej kul-tur/e 
a r ty s ty  i mistrzostwie w  o p e ro w a ­
niu środkami dekoratywniemi. 
Koloryt bardzo d ysk re tny  najwięk­
szego rozmiarami kartonu nadaje 
szczególnie u roczysty  nastrój. P o ­
stacie raczej symbolicznie. niż por- 
tre tow o oddane, ligr.u,powanie klasy* 
czne i -pozy wyszukane, czynią z 
tego kartonu" dzieło sztuki wiekopo­
mne. stojące niejako poza k ie runka­
mi 4  modą. - -  Fresk na kopule, w y ­
obrażający  świętą Trójcę, więcej ma 
charakteru  Mehofferowskiego, c ln ć  
nie pozbawiony w pływ u bizantyj­
skich i rosyjskich dekoratorów .

, W reszcie ów projekt dekoracyjny, 
. 1 1 3  turą i sztuka, która się w daw­
nych latach z«afa  ..la pologne e-on- 
temporaiue". ma wszystkie zalety, 
jakie w Mehofferze przywykliśm y 
cenić. Sw ois ty  koloryt i bogactw o, 
choć nie przesadne, czynią z tego 
kar^m u łap ó w y  zabytek k rak o w ­
skiej d c k o ia ty \u ic j  sztuki. • , .

A r t y z m . ,  i muięiet.n-ość W eissa 
znam y z cJawiiyęH w ystaw  \ podzi- 
w-iać musinn- raz jeszcze pewność, 

Y  jaka ar<> sta rozmaite H aski i bar-

OGŁOSZENIA.
' . O Z H A 1 T E  O B W I E S Z C Z E N I  l .

L. czyn .  C. 72/24/1. Eilykt. P rzec iw  
Marii- Zteinhówiiis , córce  T e resy ,  k ló-
i e-i miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
conym  zmst.it do Sądu p o w ia to w eg o  w 
Muszynie przez Antoniego Buszka z  
M uszyny o o z e w  o własność- 1/3 części  
realności lwu. 16 gin. M uszyna zpn. Na  
podstawie p o z w ą  w y zn a cza  się  audjen- 
Le. do ustnej rozpraw y na dzień 25 
czerw cu 19_M do tut. Sadu biuro Nr. 7. 
Ćclem str tężen ia  praw Marji Ziembó-  
wny ustanawia się p. dra Jarosław a  
ya-czutarcjyka adw. w M uszynie  kura­
torem. T enże  kurator za s to p y w a ć  b ę ­
dzie  Marję Zieutbówrtę w rzeczonej  
s.orawic na jej koszt i n iebezp ieczeń­
s tw u  dopóki ona w  sądzie  się  nic zgło­
si lub pełnomocnika me /antiattuje.

Sąd p ow ia tow y .  Oddz. II.
Muszyna, dnia 16 kwietnia 1924. 35.37 

C. II. 129/24/1. Edykt. Przcd iw  Jó-  
Jćiowi P iw ow arsk iem u, syn ow i Woj­
ciecha, m łodszego ,  którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym  został  
do Sądu pow iatow ego  w M szanie Dol­
nej. przez Józefa Ciezaiea z Kasinki Ma­
lej po zew  r, 36 dolarów S ta n ó w  Zjedno­
czonych Ameryki półn. Na podstawie  
Pozwu tego w yznaczon ą  zosta ła  ruzpra 
" a  w  tut. Sądzie  na dzień 12 czerw ca  
1924 godzina 9 przed południem Nr. sa ­
li 5. Cclein strzeżenia praw Józefa P i ­
w ow arsk iego  ustanawia się  p. dra Mau­
rycego  Sfrcitnera adwokata w M sza ­
nie Dolnej, l e n ż e  kurator z a stęp y w a !  
będzie Józefa  P iw o w a rsk ieg o  w  rze ­
czonej sprawie na jego koszt i niebez­
p ieczeń stw o  dopóki cm w Sądzie  się  nic 
ogłosi  lub pełnomocnika n.e zamianuje.

Sąd pow ia tow y . Oddz. II.
Mszana Dolna, dnia 22 maja 1924. 3559 

Mc. IV. 61/24/3. Zaprowadzenie nad­
zoru nad prowadzeniem przedsiębior­
stwa. Wdautek wniosku Isracla Dop-  
Pelta. nieprot sk o ło w a n eg o  kupca w  
Przemyślu, nstanawia się  no myśli roz- 
•>»z«łd*e*ia i  17 września 1914 1. 247

w y  z sobą harmortizułe. Jego ak ty
Są ;>ra\vxtó\\kmi arcydziełami i 
świadczą o nieomylności techniki. 
Krajoibraiży — wiążące .sic z najlep- 
szetni tradycjam i zachodu, są n n ż e  
dla talentu W eissa  mniej charak te ­
rystyczno. Mimo to poznać jc mo­
żną i>o doskonaleni odczuciu prze­
strzeni i światłą , p-o szczególnej 
miękkości rysunku.

Krajobrazy pana Czajkowskiego 
są bardzo szczerem i poetyczncm 
odtworzeniem uroków domów k ra ­
kowskich i wiejskich zaciszy.

Pan  Jarocki w  swoich studiach 
ry baków  na lodzi, mimo m onoton­
nego trochę ujęcia tego tematu, po­
trafił zaznaczyć  swoje w ysok ie  
przy mioty. Doskonała jest postać 
owczarza, niosącego mleko, o sw o­
istym. bardzo w ykw intnym  kolory­
cie i bardzo szlachetnej kompozy­
cji. Brzegi morza, m alowane do­
skonale, dają pojęcie o talencie pej­
zażysty, o umiejętności operowania 
w dyskretnym , miłym kolorycie i 
różnią s ię  dodatnio od krajobrazów  
z w ystaw  poprzednich.

Krajobrazy Kamockiego, tak  b a r ­
dzo rozmaite, wyróżniają się w sz y ­
stkie w iclkiin urokiem i są now ym  
dowodem , niegusnąccco talentu, z 
jakim ar tys ta  ten oddaje charakter 
pola lub skwatmość lata.

P i e ń k o w s k i e g o  m artw a  natura 
kwiaty 1  ak ty  nie stanowią epoki, w 
sztuce i mają zalety w łaściw e licz­
nym obrazom dobrych artystów . 
Kolorytem i koiinpozycią u c w y ró ż ­
niają się od innych p rac  tego m a­
larza. ani od prac jego kolegów.

Sichulski w y s ta w ił  dwa obrady 
ze scenami z życia Hućulszcssyzjjy, 
k tó re  do znanych z.ałet dołączają 
szczególnie mocną charak terys tykę  
tw a rzy  i żywość. A rtysta  ten nic

d. u. p. nadzór nad. jego hancHenr ło w a -  
16 w  btawatnycli ,  prowadzonych w  
Przcfnyślu  przy id. Kazimier/a W ie l­
kiego. Nadzorca ter-o przedsięb iorstwa  
ustanawia się dra Józefa Scheinbaehrt,  
adw okata  w  Przem yślu .  Dłużnik i k a ż ­
dy  z wierzycie li  m ogą  w  ciągu o.śinfu 
oni podając po w o d y  przedstawić  itmą 
osobę  nadzorująca. 3478

Sąd o kręgow y .  Oddział IV.
P rzem yś l .  28 tnaja 1924.

V :. 5900/23/27. Vr. 4270 23/22/
Vr. 4248/23/22. 1) Dawid Adolf Scltlci- 
cher, rzcżiiik w e  L w o w ie ,  w y rok iem  z 
1-1 luf ego  1924 Yr. 42-'s;23,T5; 2) Abra­
ham Sciuncr, rze/.uik w Janowic,  wyro-'  
kiem z 27 lutego 19c4 Vr. 5900/23,14;  
3) Fryderyk  FischblaiU, rzeżnik w c  
L w o w ie ,  w yrokiem  z 25 l u t e g o -1924  
Yr. 4270/23/i?; 4) Andrzej W auko i 
W ła d y s ła w  Martyniak, handlarze wc  
L w o w ie ,  w yrokiem  z 14 kwietnia 1923 
Vr. 1806/22/38 zostali zauądzimi za  w y ­
stępek lic!iwy wojennej ad 1) na grzy ­
w n ę  w kw ocie  2 zip. i 1 miesiąc aresz ­
tu, ad 2) i 3) na g r zy w n ę  w  kw ocie  10 
zip., a w  razie nieściągalności na a- 
r t s / t  po 1 miesiącu, ad 4) na g rzy w n ę'  
w  kw ocie  50.000 mkp. a w  razie nie­
ściągalności na areszt przez 3 tygodnie/  
a nadto w s z y s c y  o sk apżcni na p on osze­
nie k o s z tó w  postępowania  k a n ieg o  i o- 
głoszcn ic  na ich koszt treści w y  reku' 
w  . .O aztc ic  Lwow skiej"  oraz na w y ­
wieszen ie  w yroku na domach w z g lęd ­
nie przedsiębiorstwach oskarżonych ; 
przez dni 14 na łclt koszt.  3568

Sąd ok ręg o w y  karny. Oddz, IV.
L w ó w ,  Jula 27 lutego 1924.

r ; }  j z j , i  z  i z v .4 E r t - n .

T. 54/24. W drożenie  postępowania  ce ­
lem uznania za zm arłego..  Mateusz Mi- 
lutłka i tow .  wnieśli  o uznanie brata Mi­
chała Mihułkę za zm arłego. Z zaprzy-  
siężonyclt  zeznań św iadka Wojciecha  
Paluszek i w n io sk o d a w có w ,  oraz po­
św iadczenia  gminy w Chłopach 5 s ty c z ­
nia 1924 wynika, że Michał Miltułka, ju­
ko żołnierz armji austriackiej brał w<e 
wrześn iu  lub październiku 191 i udział 
w walkach z  Rosjanami w okolicy  Lubli­
na, gdzie został  raniony, Od tego czasu  
nie ma 0  nim żadnej wiadomości, z ł*

zna rrudności ł w y ją tkow a Jego 
pew ność  rysunku i budow y czyni z 
każdego obrazu, z  każdęj kompo­
zycji rzecz żyw ą j nową. — \Y szop­
ce imponuje sw ą doskonalą budo­
wą owa stajenka trzymana w stylu 
swoistym i pełne ruchu ipostacie pa­
stuszków, W ysokie  za le ty  dekom 
ty w n e  ani trochę mc uszczuplił)' 
żyw io łow ej świeżości sceny. W i­
traże w dwóch odrębnych kolory­
tach trzym ane są  jakby, próbami., 
w k tórych Sichulski rozwiązuje 
rozmaicie tosamo zadan e. A rty .ta  
ten lubuje się z w zmienności deko- 
ra tyw nój. to ciepłymi, to zimnymi 
kolorami operując, a zaw sze ia do­
minująca pewność rysunku? która 
wszelkie zadanie rozwiązać .potrafi 
1 doi każdej dostosuje s:c okolicz­
ności. — P o łów  ryb niezwykle 
piękny i oryginahiy w kompozycji 
jest dowodem, że Sichulskiego je­
szcze nie znamy, że się nic skoń­
czył, że dajcf rozwija t/tę i kwitnie.

P ra w e  skrzydło zajęli poważni 
artyści, k tórych prace w ogóle  nie­
wiele riuiii now ych przyniosły w ra ­
żeń. Wiec pan Batowskl, 'pełen 
temperam entu  batalista, dat dwa 
p rzepyszne w ruchu o lw a/y  ataku 
husarii i ucżeczki taborów- i dwa po­
praw ne- trochę może nadto  po­
praw ne portre ty , ljan Balk ma b a r­
dzo sy m pa tyczny  koloryt, pan 
B ratkow ski w  pcrznżaclt i • lućlńu 
zai/.naeza sw e prcdylćkcjc od kolo­
rów  żyw ych ,  jaskraw ych. Pani I)r>- 
ręgowski p rzeciw nie w ybiera  dy­
skretne kolory i sprawia bardzo mi­
łe w rażenie  temi przyćmionemi, b a r ­
wami- Pana  B c g c o  obrazy  noszą 
cechy południowego św ia t ła  i w y ­
różniają si? tem korzystnie. Obraizy 
pana  Sęka mają zaw sze  tensam

sympatyczny koloryt i ś\v iadcea o
wielkiej umiejętności artysty. ' To  
samo da się /powiedzieć o zawcze  
efe-ktownycii e-bra -:aeh Kitza. O bra­
zy pani Gizbert należą do tych licz­
nych na wszystkich w ystaw ach  spo­
tykanych rzecz)', które nie rażą  i 
nic zachwycają. K w iaty  patii Jod­
kowej i wnętrze  zakrystii są bar­
dzo miłymi obrazkami. Pani ,\o- 
wotnowej kwiaty, a szczególniej 
m artw a  natura -z mctalowcmi na­
czyniami uta.ą poważne zalety. 
Fani Miihlsteinowei główka i grajek 
a szczególniej śpiące dziewczę/ 
św iadczą o indywidualnem pojmo­
waniu portretu. Portre ty  pana Mai* 
skiego są również d/.ieiami. które 
mają cechę indywidualną w kolo* 
ry d c ,  ;uk i w wyborze pozy. — 
Darda o dodatnio wyróżnia się po­
między trochę zga.-zotiynń obraza­
mi pana Krupskiego jego martwi 
natura, malowaną śmiało i z i d y ­
llą żywością . Obrazki pana Hor. 
iiunga, pani Ktrchnerowcj pana 
Pieniążka, są  do b ran i  dziełami i 
niewiele nowego mówią. Lenne 
przymioty pa tut R ey /ne ra  i Roz­
wadowskiego zaznaczone są i w 

1 ostatnich ich pracach. Jeden swoja 
1 kultura,, a drugi umiejętnością od- 

d-ytia ruchu za p isa#  sic w nasze; 
pamięci. Pan  Rybkowski w y s ta w i  
kilka bardzo miłych obrazków, pan 
Stefanowicz dwa dobre* portre ty . 
Pp. Klar, Ptkor, Pareński, Piotrow­
ski, przyczynili su* do uświetn cnia 
w y s taw y , clmć portretowi pana Pi* 
kora dużo zarzucićby można

(Dokończenie nactąpi.)

: chodzi domniemanie, że  nic żyje. Na 
pedstaw ie  u s ta w y  7. 31 marca 1918 Nr. 
128 Dr,, o. p. wdraża się  postępowanie  
celem uznania za zmarłego' Michała Mi- 
huikę. W ydaje  się  przeto ogólne w e ­
zwanie .  aby udzielono, sadow i lab kura­
torow i Marianowi Szanscrow i,  adw. w  

• Sam borze  wiadom ości  o po w y ż  wyrrie-  
■ iwcnym. Sad tut. na ponowna, prośbę po  

dniu 21 grudnia 1924 rozstrzygnie  o  u- 
znaiiru za zmarłego. ., 3566

<ad okręgowY, Oddział V.
Sambor, dnia 15 kwietnia J924.

T 183/23. W drożen ie  postęp ow am a c e ­
lem '! ,znania  za z.inarłcgo. Kaśka Biiyk  
" n io s ła  o  uznanie syn a  Józefa f l iłyka  
za zmarłego. Z zeznań św iadna  iJańk/  
Hafmatija i w n ioskodaw czyn i,  oraz po­
św iadczenia  gminy w  Kr-ibajowicacli z 
30 w rześn ia  19*3 wynika, żc  Józef Bi- 
ir k jako żołnierz armii austriackiej brat 

, w  lecie 1918 roku udział w  walkach na 
froncie włoskim, gdzie miał poledz. Od 
tego czasu wszelki  śiad po nim zaginął,  
zachodzi domniemanie, żc  nic żyje  Na  
podstaw ie  u s ta w y  z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz p. p. wdraża sic  postępowanie  
celem  uznania za zm arłego Józefa Bity-  
ka. W ydaje  się  przeto  ogólne w ezw an ie ,  
aby  udzielono Sąd ow i lub kuratorowi  
P. Marianowi Szanserow i,  adw. w Sam ­
borze  wiadomości o  p o w y ż  -wymienio­
nym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1. s tyczn ia  1925 rozstrzygnie  o u- 
zr.aniu za zmarłego. 3565

\ Sąd okręg o w y ,  Oddział V
Sairtbor, dnia 6 listopada 1923.
T. 282/23/4. W drożenie  postępowania  

ce lem  uznania za zmarłego. Stan is ław  
K lisowski w/niósł o  uznanie brata L eo­
polda Klasowskłego za zmarłego. Z ?a- 
Przysiężonyclr zeznań św iadka Antonic-  
So Szw eeh ło w  icza. w nioskodaw cy i po­
św iadczenia  gminy w Milczycach z 28 
Studnia 1923' wynika, żc  Leopold Kli- 
s o w sk i  jako żołnierz arntjl austrjackicj 
brał w  r, 1914 udział w walkach 7, R o­
sjanami, gdzie miał poledz. Od te g o  c za ­
su nic ma o nim żadnej wiadomości,  za­
chodzi,  więc domniemanie, żc mc żyje. Na 
podstaw ie  ustaw y  z  31 tnatca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża :.ię postępowanie  
co lcm  uznania za zmatit go Leopolda Kh- 
so w sk ieg o .  W ydaje się przeto ogólne  
w ezw a n ie ,  aft’, udzielono Sądow i lub
kuruorowi P. Mgrjaauwi Szanserowi,

adw . w  Sam borze wiadomości o p o w y ż  
wymienionym. Sąd tut, na ponowna pro­
śbę po d n u  21 grudnia 1931 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego. 3562

Sąd o k ręgow y ,  Oddział V
Sambor, dnia 18 kwietnia 1924.
T. V. 298/23/5. Jan Rokosz, urodzony  

1874 r. w Żarnowej, powiat S trzyżów ,  
w lecie 19lo w 17 pułku obrony Krajo­
w ej brał udział na froncie rosyjskim , W 
bitwie nul St,ich J im  w s i e r 1 
pniit lub wrześniu 1916 zaginał 
W drażając postęp ,> ,\ ailie ech  m uznani*  

go za zm arłego w z y w a  się. aby za w ia ­
domiono Sąd o zgi/tiotiyin. 3187

Sąd o kręgow y.
R zeszów ,  31 grudnia 1923.

T. V. 89/24/4. Józef Wojlaimwiez, uro­
dzony 18*5 w Groblach, powiat Nisko, 
;..ko sanitariusz 17 pułku piechot;* obro­
ny krajowej,  brał udział w wojnie na 
froncie rosyjskim, zaginął w lutym 1915 
w Karpąlaeh. W drażając postępowanie  
celem  iizuAióa go za zmarłego. W7.vwą. 
sic. aby zawiaJrmiiono Sąd c: zągJnfo- 
nym. 54SŁ

Sad o k ręgow y .
R zeszó w ,  28 kwietnia 1924.
7 .  V. 351/23/10. August Ijtdwłk Górski, 

uro.d*bny 189) w  Laveticie,  prSydzfslóńy  
do 90 pułku p:ochoty, w a łczy ł  na fran­
cie rosyjskim, w czasie  cofania się  woj­
ska rosyjsk iego w  maju 7<> 15* zabrany  
zer tał do nżewoti lrsyjsk-iej i zaginął. 
W drażajac postępow-anie celem uznania 
go za zmarłego, w z y w a  się, aby z a w ia ­
domiono Sąd o zaginionym. 3489

Sąd okręg o w y .
R zeszó w .  (  niaia 1924.
T. V. 1 8 1 'V 5 .  Martin Mazur, urodzo­

ny 1SQ3 w  R z e szy c y  Okrągłej,  powiat  
I arnobrzeg, w sierpniu 1914 przydz ie ­

lony  do 90 pułktt jńechoty. brat udział  
na froncie rosyjskim, zaginał 2 listopada  
1914 w bitwie  między J ózefow em  a Opa­
towem . W drażając  pęirtęi>o\\ ai;,!c crlom 
uznania go zA zm arłego  w z y w a  się. aby  
zawiadom iono Sad o zcgimonyni.  3490 

Sąd okręgow y.
R z eszó w ,  16 października 1923.
T. 3T?4y W drożen ie  postępowania  ce* 

letn uznania za zmarłego. Ryfka Haupt-; 
nian w n ios ła  o tizuaojc Nuty Meimcra zaj 
zm arłego. 2  zaprzys iężonych  zcznafl; 
św iad ka  Izaka Lc.iby Dukalenzetiarsę. 
"Tiiosltodawczyni j D ośw iade ip oś  Uęzr-



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 8. czerw ca 1924.

tu  miejskiego w Tustam iwicach z  29 
marca I924 wynika. że  Nuta l ie im cr. ja­
ko ż o t i i in z  armii a astr iack rj  w alczy!  w 
rimie lv !4  w Karpatach, ud /ie  zaginął,  
'd tego czasu nie ma o mm żadnej w ia ­

domości, za ch o d u  zatem doimiicrnanic, 
żc nie ż \  je. Na podstawie us ta w y  /. 31 
mai ca 191 # Nr. I2s Dz. p. p. wdraża się 
r-os lepowa nie celem uynama za zmarłe­
go Nuty Heimera, W ydaje  się przeto o- 
yćlnc w ezw an ie ,  aby udzielono Sądowi  
lub kuratorowi p. Rudolfowi J a c k o w ­
skiemu, adw. w Sam borze wiadomości  
o po w yż  wym ienionym . Sad lut. na pn- 
now uą prośbę po d:iai 21 grudnia 1924 
rozstrzygnie  o ii/.uaniti ; a zmarłego. 359i 

Sąd okręg iw y .  Oddział V. 
Sambor, dnia 24 kwietnia 1924.
I .  V. 91/23 3. Michał Potocki,  urodzo­

ny 1882 w Nowosiolcu, powiat Nisko,  
pobrany do 90 pułku piechoty, pcfnil 
służbę na froncie rosyjskim i zaginał.  
Wdraża- się  postępowanie  celem uznania 
za z inarłeso .  Wydaje' się w ezw a n ie ,  aby  
udzielono Sądow i wiadomości o w y m ie ­
nionym. 3494

S.;d o k r ę g o w y ._
R zeszów . 3 cze rw ca  1923.'
'1'. V. 32'21'4. Pranc-szek Paśko. uro­

dzony ISSi) w' Hudziwoju powi-at R ze­
szó w .  1914 przydzielony do 40 puiku 
piechoty, w a lczy ł  na f /oncie  rosyjskim  
J iislopada 19J4 dostał się  do niewoli  
rosyjskiej. w listopad de 1917 zacboro-  
wat. oddany do szpitala na stacje ko le­
jową w Burław zmarł W drażając poste ­
rowanie  celem udowodnienia śmierci  
w z y w a  y ę .  aby zawiadt mionu Sąd o za ­
ginionym. 349,3

Sąd o k ręgow y.
R z eszó w ,  8 k ' so tn ia  1924,
T. V. 297'23/4. Jan Markowski,  uro­

dzony 1S69 w Cibiskacli, powiat S tr z y ­
żów. przydzie lony do trenu na froncie  
rosyjskim walcząc, zmarł w  listopadzie  
1914 w m iejscowości  Zoran na Śląsku  
Cieszyńskim. W draża się  postępowanie  
celem udowodnienia zaszłej  śmierci z a ­
ginionego. W ydaje  sic w ezw a n ie ,  abv  
uwiadomiono Sąd o zaginionym. 3492 

Sa.d o k ręg o w y .
R z eszó w .  3 grudnia 1923.
T. V. 424 23/9. Franciszek Stybel ,  uro­

dzony IS8-3 w Zalesiu, powiat R z eszó w ,  
w 1915 przydz ie lony  do 40 putku pie­
choty,  następnie przen iesiony do jakie­
goś pułki! ilrtylerji pojowej. brał udział  
na froncie włoskim, w październiku 19l-X 
zachorował,  oddany do szpitala pn io w e­
go w' For tu suro. zmarł. W drażając po­
stępow anie  celem udowodnienia  ieyo  
śmierci,  w z y w a  się, aby zawiadom iono  
są d  o zaginionym. 3491

Sąd okręg o w y .
R zeszów , 10 kwietnia 1924.
T. 14/2-1/3. Edykt. Rajmund Vngelgc-  

sang. syn Adama i M ałgorzaty ,  urodzo­
ny  \v Kóiiigsau 22 lipca 1X84. urzędnik  
Diyw atny ,  zam ieszkały  ostatnio w  Sko-  
■ em. rzyni.  kat., żonaty, jako jeniec au- 
itrjaokl zmarł w Omsku na tyfus w  
zimie 1919/20. Celem uznania go zmar­
łym w z y w a  sie. by  w iadom ości  o  nim 
(dzielono adw. Ł ukaszew iczowi lub tut. 

Sadowi,  który  po sześc iu  m iesiącach  
w y d a  osta teczne  orzeczenie.  3547

Sąd o k r e e o w y .  Oddział IV.
Stryj, dnia 20 maja 1924.
T. 97/24. Iwan Paw lik  po W asylu ,  u- 

rodzony 1895 W ola  K rzywiecka, zmarł  
v stycznm  1919 w  Sarrti Aucanto. W z v -  
wa się, b y  do 3 m iesięcy  M  ogłoszen ia  
śąd ow i albo drowi Ameisytiowi,  a d w o ­
katowi w Przem yślu ,  udzielona wiado-  
uości o zaginionym. 3483

Sąd okręg o w y .
Przem yśl ,  17 maja 1924.
T. 8303 .  Andrzej ziełski,  syn  Mikuła  

Ja. urodź, w Rudnikach 1880. iem ee w  
jenny. zaginął na Syberji 1919. W z y w a  
sje. by  do pót roku od o g lo sze ira  S a d o ­
wi albo adw okatow i Kopystianskieinu w 
M ościskach ud óe lono  wiadomości o za-  
euuonyni.  34e2

Sąd o k ręgow y.
Przem yśl  25 czerw ca  1923.
T, 94/24. S tan is ław  Kuśnierz, pe M a­

cieju, urodzony 18S1, Piiikut. żołnierz od 
,915 nie daie wiadomości.  W z y w a  się. 
by do pół roku od og łoszen ia  Są d o w i  
aibo drowi Kopystiańskie/nu  

kach udzielono wiadomości  
c y m

Sąd o kręgow y.
Przem yśl,  20 maja 1924.
T. 175/19, dan H orosw y.

®60, P o le k o w i,  jako pod woda oddany

w  M ości-  
o zagwiio- 

3481

urodzony

do szpitala.
v. :i się. by 
S. d' w i albo dr. 
iiiyślu udzielono  
nym.

Sad
Przemyśl, 21 !

e daje wiadom ości .  W z y -
i pół roku od ogłoszeniu  
li . Hnksb ii i i inwi w P rze-  

wiadumości o zagmiu-  
34 SO

o k ręgow y .
-dopada 1919.

T. IV. H>6/23;4 Edykt. P.otr Karaś, 
syn  Wojciecha i An ny  z Sk o w ro n ó w ,  u- 
redzony 1 marca 1833 w S ick lów ce  D o l­
nej, uczestnik wojny św ia tow ej,  zaginął  
cal marca 19iS. W drażając postępowanie  
ce l em uznania  P i o t r a  Kurasia za z m a r ł e  
go. w zj  w a sie. by do 8 mies i ęcy od dnia 
( g ł o s ze n i a  lego edyktw vi „ Gazeci e  
I.w owskic.i” doniesiono Sąd ow i o zagi-  
i.ionym. którego w z y w a  sit; by zgłosił  
się w Sądzie  lub uwiadomił o sobie.  
Po u p ł y w i e  tego cza su  Sąd rozstrzygnie  
o wniosku. • 353S

Sąd o k r ę g o w y .  Oddział IV.
Jasło, dnia 20 kwietnia 1924.

T  J l i  M  T.

Lcz. 'Firm. 12! 24. Rej. 
rejestru firm. Oddziału 13 
|>fzy fam ie: lal ją Hanke  
P ragsk iego  w Brodach, żę 
dow cza  Pragskiego  I i ank u 
uchwaliła dsiia 12 grudnia 
żarcie filji w  Brodaci. ,  n 
ustanowiono Mirosława  
która filji P ragsk iego  
muńcu.

2. DoB. f.
wciągnięto  

Kredvlo>.\ ego  
i/uda ząwia-  
kredytow  .‘go  
1923 rozwią-  
likwidatorein  

laaracek. iiv.'e- 
Baitku w Oło-  

3397-3 
li.Sąd  o k r ę g o w y  jako handi. Oddz.

Z łoczów , dnia 7 kwietnia 1924.
Firm. 5 J6/24. B. VI. 154. Wpis do re­

jestru h an d low ego  firmy spółkowej.  Do  
rejestru oddział 13. na leży  w c iągnąć  co  
następuje: Siedziba firmy: Kraików.
Brzmienie firmy: „ W y so w a "  Zakład
Zdro.iow o-Kąpielo\Vy S. A. Przedm iot  
przedsięb iorstw a: Spółka przejmuje, z 
zachowaniem  istniejących w tym  przed­
miocie przep isów i praw osob  trzecich  
ca ły  majątek ruchom y j nieruchomy, o-  
ra-z w s zy s tk o  kontrakty, p ia w a  i zobo­
wiązania (i tym  podobne) od istniejącej  
dotychczas  Spółki z ogr. odpow. w  Za­
kopanem pod na zw ą  , .W y‘s o w a “ Zakiad  
zdrojow o-kąp ic low y .  G dyby co do s z a ­
cunku w ym ienionych w y ż e j  praw i m a­
jątku w ciągu trzech m ies ięcy  od chwili  
ukonstytuowania  s ię  Spółki akcyjnej iiic 
nastąpiło porozumienie ,i przelanie ich 
r.a nią, Spółka niniejsza b ę d z i e  się uwa  
źała za rozwiązaną. Spółka mniejsza 
m iędzy innemi ma praw o: aj nabywania ,  
najmowania i w y d z ierża w  nieruchomo­
ści i ruchomości: b) wznoszen ia  na na­
leż ącycli  do spółki lub W ydzierżaw io­
nych  przez nią terenach budynków , u-  
rzadzeń zak ładów  leczn iczych , sanato­
riów, różnych  pom ocniczych przedsię­
biorstw dla rozbudow y zdrojowiska: c) 
eksploatacji,  naturalnych w od mineral­
nych. zakładania sk ład ów  i ajencji han­
d low ych  dla rozsprzedaży  tych w ó d  w  
kraju, i zagranicą; d) zakładania biur 
inionrtticyjnych o uzdrowisku w różnych 1 
n.iasiach Rzeczypospo l ite j  Polski:  et w o  
gó!e przedsiębrania wszelk ich  u s /a w o -  
w o d o zw olonych  czynnośc i  górniczych,  
p r zem y sło w y ch  i handlow ych ,  s łużących  
dla osiągnięcia celu Spółki Spółka ak­
cyjne oparta^ ia  statucie zatw ierdzonym  
postanowieniem  M inistrów P rzem y s łu  i 
Handlu oraz Skarbu z daty  W a rsza w a  
15 października 1923, zawiązania  dnia 7 
grudnia 1923. Czas trwania ‘spółki nic 
jest ograniczony. Kapitał z a k ła d o w y  
spółki w ynosi  1.100.009.090 (Jeden mil­
iard sto inUjunów) ,Mkp. podzielonych  
na 110.0C0 sztuk akcji na okazicie la o- 
piewujących, nominalnej wartośc i  10.090 
Mkp. każda. Cały  kapitał z ak ładow y  

został  w g o tó w c e  i w ca łości  w p łacony .  
P row adzen ie  interesów Spółki na leży  do 
Rady Z w i a d o w c z e j  złożonej z przynaj­
mniej siedmiu a najwyżej z dwunastu  
cz łonk ów  wybieranych  przez Walne  
Zgromadzenie na przeciąg lat pięciu, RA  
da Z a w iadow cza  jest P rz c ło ż e i i s tw c n n  
Spółki w myśl art. 227 do 241 austr. kod.  
handl D o  p o d p i s y w a n i  Spółki u p o w a ż­
nień! są albo dwaj dyrektorow ie,  albo  
jeden dyrektor  łącznie  z jednym z 
cz łonk ów  R ad y  Zawiadc-wczej — 
do tej funkcji upoważnionym . Członkami  
Rady z a w ia d o w cze j  na p ierw szy  okres  
urzędowania wybrżrti: 1) Dr. Ernest A- 
dam. dyrektor Ziemskiego Banku K redy­
tow ego  w e  L w o w ie  —  Senator R z e c z y ­
pospolitej Polski. 2) Zygmunt Bieżeński.  
dyrektor Z iem skiego Banku K redytow e-  
weg-o w K rakowie  ul. F loriańska 32. 3) 
Dr. W a c ła w  Kraszewski.  lekarz w Zako­

panem, 4) Jan KowalskL p rzem ysłow iec  
w Krakowie, R u l / i  w ił łow ska 23. 5) Lir. 
Lei n Łach. dyrektor Akcyjnego Banku  
Zwi ąz kó w ego  w Z ak o pa n em ,  0) Tadeusz  
Łaknchtoki ,  D y rc k t  ir >pófki  „W ysow a*4 
w W y s o w e j ,  7) A l ek sa n de r  Rcdych, n o ­
tariusz w Skal inni er tu, 8) Dr. Jó/.et 
Scliónboi n. adw oka! w Jaśle, 9) M ieczy  
s ła w  W alczak, dyrektor  Banku handlo­
w e  jro w Krakowie, ul. Ł o bzo w ska  12,10) 
Jan W róblew ski,  przem y sło w iec  w Kra­
kowie,  Rynek Nr 37. Dyrektorami Spół­
ki są: 1) Dr. W a c ia w  K raszewski ,1 c- 
k a iz  w Zakopanem. 2) Tadeusz  Lako-  
eiński ,  p r zem y sło w iec  w  W ysow ej .  3) 
Dr, Szczepan Pilecki,  Sekretarz Ziem­
sk iego  Banku K redy to w eg o  w Krakowie  
ni. Floriańska 32. O głoszenia  Spółki b ę ­
dą um ieszczane w „Monitorze Polskim"'  
w W arszaw ie  i w „Ilustrowanym Knr- 
jcrze Codziennym" w Krakowie. Dzień  
wpisu: 2.3. kwietnia 1924. 3424
Sąd ó k lę g o w y  jako haudJ., Oddział II.

Kraków, 15 kwietnia 1924.
Firm. 545/24. C. V. 483. W pisano w  

rejestrze oddział C:  SicjJ/iba i firma:
„W yrób  cukrów l 'o m re  spółka z ogra-  

il.czoua odpowiedzialnością  w Krako­
wie. Zmieniono artykuł VI kontraktu  
spółki: skutkiem lego  odtąd jest orga­
nem Spółki zaw iadow ca ,  którym  usta- 

now iono M ojżesza Liebcskinda. prze­
m y s ło w c a  w  Kraków ie— P odgórze  ul. 

Kalwaryjska 99. Z aw iadow ca  ten z a s tę ­
pow ać  i nodpisywtić  będzie firmę spółki  
w ten sposób, że  pixl stampTją w y c i ś -  
iiigU-in, w ę drnkowaMi/n lub przez ko g o ­
kolwiek w ypisaucm brzmieniem firmy, 
podpisze  sw oje  imię i nazwisko .  Ustąpił 
z a w ia d o w ca :  Dawid Feiner. Dzień wpi­
su: 24. kwietnia 1924. 3425
Sąd o k r ę g o w y  jako handl., Oddział II.

Kraków, 24 kw ietnia  1924.
Firm. -509/24. C. V. 185. W pisano do 

rejestru Oddział C.: Siedziba i firma: 
W y tw ó rn ia  konfekcji męskiej i dz iec ię ­
cej spółka z ograniczoną odpowiedzia l­
nością w Krakowie. U chw ałą  W alnego  
Zgromadzenia z  dnia 19. lutego 1924

L. rep. 1U7S5 postanow iono  r o zw ią ­
zalne i l ikwidacje Spółki a zarazem  
/..mieniono art. 15. kontraktu Spółki. Li­
kwidatorem w ybrany Henryk Rubin w  
Kutkowi.: i i/Li ilow a 39. I c u  wpiski
14. kw-etuiu 1924. '42.:
Sąd (.'kręgowy jako handl.. Oddział Ił.

Kruku w. u;n.i 9 kw ietnia 1924.

Fortepiany BOSENDORFERA
Pianina STE1NWAYA U. S. A

dadze
u n i k a

nowe.  
Wie-

k i w ż o w c  ta6i.se.  nowe. Na* 
KAIM I SYN. Lw.),v, Ko­

ln, Teleron 20—45! 3261-16

B1LRO ME.MCZYNOAYSKIEJ, L w ó w ,
plac Akademicki 3, belcicm 1361, po­
leca Erancuski ua wrakacie i stale,  
kuny Polki. Niemki, pielęgniarki nie­
mowląt.  wszelk ie  s i ły  nauczycielskie,  
urzędnicze, oficjalistów gospodar­
czych. la sow ych ,  w szys tk ie  kategorie  
służby. 3451-7

STEFA.N.IA KORMANÓWNA ul. Ochro,  
ncl: 5. uprasza ziiaTizcę o  zw rot zgu-  
hkKiogo indeksu Lniw crsy reckiego,  
z: w \ mmi ...mieni. który rów ms- 
cześn tc  unieważnia. 3567

Dawid  
Lebcr, nrodzuuy
isia i lu;;: .• ■

Otił .OSZENIE.
Lcbcr. syn Estery Ba.jłi 2 u*'.. 

w e L w ow ie .  1,7 k-wiet- 
w c L w ow ie ,  w n iós ł

prośbę o  zezw olen ie  na zmianę- nazwi­
ska rodow ego  Lebęr nu ..Kleinma#'*.

I Y.ę.jew ód rtw i  wc L w o w ie  podaje  
IH.wyższą prośbę do powszechnej wia- 

| dnmości z nadmienieniem, że w  myśl  
i art. 4. u s ta w ę  z dnia 24 października 
; 1919 Dz. U. P. Rz, Nr. 88 poz. 478 w o l ­

no przeriw jej uw zględnieniu zg łos ić  du 
| Ministerstwa spraw w ew n ętrzn ych  za- 
: rzuty, które podać należy do W oje-  
. wództw .i  w e  L w o w ie  w  przeciągu dni 

!'ń o j  ć o a  o.ituszenia w  ..Monitorze 
Polskim", które, równocześn ie  zarządza  
się.

L w ó w .  dnia 2 c z e rw ca  1924.
3570 Za W ojew odę: K archesy w .  r

pofu-
3-go

dniem

RADĄ ZAW IADOW CZA POLSKIEGO BANKU PRZEM YSŁOW EGO
ma z a sz cz y t  zaprosić mniejszcin w szy s lu ch  uprą .viiitniych do g losow an ia  ak- 
cjęmarjuszy P o lsk iego  Banku P rzem y s ło w eg o  ua

XII. ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
które się  odbędzie w e  I-w o w ić ,  dnia 28. czerwcu J924 r. o  godz. 12 w 
dnie w saJi posiedzeń Polskiego  Banku P rze i i iy s ł in ccg o  w e  L w o w ie  ul

Wuia 9.
Porządtek obrad W alnego Zgromadzenia:

1) sp ra w o zd a n ie  za 13 rok administracyjny i przedłożenie bilansu 
31 grudnia 1923.

2) Spraw ozdanie  Komisji R ew izyjnej
.3) U chw ała  co do rozdziału c zy s te g o  zysku.
4) W y  bór 4 cz łonk ów  Rady Zawiadow czuj i zatwierdzenie  kooptacji  

cz łonków  Rady po m yśli  § 21 statutu.' ' * .
5) W y b ó r  3 członków  Konrtsg Rewizyjnej i 2 zastęp ców  na rok' admini­

s tracyjny  ' 1924 i oznaczenie  ich w i  nagrodzenia.
9) O znaczenie  w y so k o śc i  marki obecności dla cz lo nk cw  Rady Zawiadow-  

c ;c i  po myśli  32 statutu.
Akc.ouariuszy, chcących  w z ięć  udział ■/. praw em  g losow an ia  w itom Wal- 

nem Zgromadzeniu, uprasza się  w  m yśl  8S 34. 38. 39 i 40 statutu o zdeponow a­
nie najpóźniej do dnia 21 czerw ca  1924 sw y ch  rikcyi w raz  z kuponem w  kasie  
Polskiego* Banku P r z e m y s ło w e g o  ,\vc L w ow ie ,  lub w  jeg,> TTljacli w  B o ry s ła ­
wiu. Dąbrow ic  Górniczej. Drohobyczu. Gdańsku. Jaśle. Krakowie. Krośnie. L o­
dzi. N o w y m  Sączu. Poznaniu. R zeszo w ie  Sanoku. Sosnow cu . Stryju i W ar­
szawie .

D zies ięć  akcvj daje pra w o  do iećnegn głosu. Akcionana=zc. k tórzy  przez  
zdeponow anie  akcji udowodnili  sw e  .praw o do głosa .  otrzymują karty leg ity -  
niacyjnc. brzmiące na ich nazw isk o  z wymienieniem dośći -złcrżcwiydi akcji J 
przypadających na m c  g łosów .

P r a w o  g łosow an ia  na WaJncm Zgromadzeniu m oże  .ikionarjusz w y k o n a ć  
a'bo osobiście, albo przez  pełnomocnika bez względu na to, c zy  ten jest ak­
cjonariuszem. lub :tie

L w ó w ,  dnia 5 c z e r w c a  1924
RADA ZAWIADOWCZA  

0369 POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁOW EGO.

w e  L w ó w

BANK Z iEAYIAII S. A.
O D D Z I U Ł  F I G L O W Y

e ^ n i l c a  f .  4 ,  T e l  f f o n  1 5 6  i  8 3 9

i koks
V pie crszopzędnjrch ko.;cernót7 węglowych Górnegt 
Śląska i za  łęb.a Dąbrow skiego tak wagonowo jako 

też detajiiczn is t z d o s ta ją  przed  dom.
Szczególnie poleca węgiel G k sch eg o  i Polskich Kopalń Skarbowych ni 
Górnym Śląsku o rozległem zast sowaniu w przemyśle d a swe wydaj' 
ności kaloryc'ne| i cen konkurencydiych, przy u d z i e l e n i u  dfugo er,; inO' 

w eg o  kredytu i najdogodniejszych warunkach spiaiy. 3572

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 28 *r. (5.960 ty*.), z odBOazeniem hib poczta mieś 3 iL  48 *r. (6.250 tys ), za granica 5 zł. 56 gr. 
(10 mlL). Redakcja czym u ed godz. 8 rano do 1 oopot. * wyfetkte.*1 niedziel i świat. — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—2 popof.
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